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Doniesienia z Wietnamu 

Nowabro.ń 
w rękach parlyznntów 
W piątek i w sobotę do­

szło do krwawych walk w 
strefie wojennej między par­
tyzantami i wojskami ame­
rykańskimi. Rzecznik wo1sko 
wy USA oświadczył„ że w 
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floku ostatnich walk_ zgine­
l!o 16 Amerykanów, a 71 ~ 
stało rannych. W sobotę po­
niosło śmierć 9 Arnerykanó• 
a rany orlnim!o 32. Amery­
kanie użyl, tam prze~iwko 
partyzantom zarówno naoal­
mu. jak i bomb roz?rv~ko­
wych przeznaczonych do ra-
7.enia ludzi. 
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Przywódcy radzieccy 
u trumny marszałka 
R. Mali nowskiego 

I.. Breżniew. A. Kosygin, 
N. Podgorny i im1i !'f'ZY­
w6dcy pairłlii komunistyczne; 
I rzad<u radzi~ckiego l'E!lni li 
w sobote wartę honorową 

przy trumnie mairszal;ka R. 
Malinowskiego. 

Trumne ze zwłokami mini­
stra obronv ZSRR, wystawie 
no w domu ArmH Rllrlziec­
kiei. Przechodzą przed nia 
nieprierwanvm potok :em mie 
szltańcy Moskwy i towarzy­
sze broni Zmarłego, oddając 
mu C>"tah~ ho}d _ 

CAF - Staszyszyn 

pac 

I 
___ ,, ________ _ 

Bułgarska delegacja 
partyjno-rządowa 

W sobotę w wielu punk­
tach Wietnamu pOl:udniowego 
toczyły się zażarte walki mię­
dzy oddzjałami a!D€ryltańsk i­

mi a siłami · powstańczymi . 
Rano o.strzelany został z 
dział 75 mm, obóz amerykań­
ski usytuowany w odległości 

96 km od Sajgonu. Ja>k 
oświadczył rzecznik wojsk 
USA - był to pierwszy wy­
padek użycia przez partyzan 
tów tego rodzaju dział prze­
ciwko siłom am-~ykańskim 

od czasu zastosowania tej 

broni V' pobliru strefy Zde­
militaryzowanej. 

Premier J. Cyrankiewicz przyjql 
przodujqcych metalowców 

uda się 
do Rumunii 

. Dziś przypada „Dzień Me­
łatrvoa" święto 7SO-tvsię i.;J!­
Dej russy pracowników prze-

Uroczysta akademia 
z okazii Dnia Metal.owca 
w Teatrze im. Jaracza 

mysłu metalowe~o. Z tej oka­
zji w sobotę preses Rady Mi 
nistrów - Józef Cyrankiewicz 
przyjlłł lt'rll(>ę pnodUJl\CYOh 
metalowo&w, a pnedstawirJe­
le s&łóg pnemysłu ele!:tro­
manynowego społkałi się z 
mioisirem przemysłu alęi;k!e­
g'o - Januszem Brynkie\\Pi­
ezem. Również w sobOłę za­
służ1>nyC!b d-la sił zbrołnycb 
metaloweów, udekorowano 
medalami za zasługi 4lla o­
bron l1IOŚei k ra.iu. 

Sukces załogi „Zamechu" 

Pierwsza polska turbina 
ocy 200 m.egawat -w 

Wkrótce kolosy &OO-me11awalowe 
W elektrowniach polskich 

i licznych elektrowniach róż­
nyc:h kraiów pracuje już po­
kaźna liczba turbin energe­
tycznych o łącz.nej mocy 
ponad 3 tys, megawatów. 
wyp.Fodukowanych w elblas­
kim .,Zamechu". 

W br. prod,ukci" te~ nai­
większego w kraju ośrodka 
budowv turbin osiągnie bli.s­
ko 1 tys. MW_ O dynamicz­
nvm rozwoiu zakładlu świad­
czy fakt, iż w 1960 roku 
„Zamech" wyprodukował tur 
bmy o mocy zaledwie 186 
MW. 

Z poważnym w-zrostem po­
tencja!P pr-od·ukcyjnego idzie 
w parze rozszerzenie a sortv­
mentu o . najnowocześnieiSZI' 
tu-rbi!lly duże) mocy. Kolei­
nym etaoern rozwoiu z.akładu 
będzje zbudowanie pierwszej 
polskie; turbinv o mocy 2M 
MW Załoga „Zamechu". dla 
uczczenia 50 roczn icy Rew~­
lucjj Paźdz.iernikowej zobo­
wiazała się uruchomić do 30 
wrzesma br. Ba stanowisku 
pr6b, turbine o mocy 200 
me~awatów przeznaczoną dla 
ele <: trowni w Patn<'wie 

Ten kolos wraz z genera­
torem produkcj; zakładów 
„Dolmet" we Wrocławiu bę­
dzie ważył blisko 1.500 ton. 
Turbina te; mocy mc'"e za­
spokoić ootrzebv energetycz­
ne ki'lku~ettysiecznego mia­
sta. W bieżącej 5-J.a.tce „zg­
mecll" zbuduje o?:ólem 9 tur­
bin oo 200 MW dla elektrow­
ni w Pątnowie, Tu-rowie , 
Laziskach i Rudzie Sląskiej 
Załoga ;,Zamechu" przygo-

Czy początek kryzysu 1 

Redukcje w przemyśle 
samochodowym USA 

Firma' samochodowa Chry­
sler ogłosiła w piątek:, że w 
kWie1m..iu. w sześciu jej ::: ~ ­
brykach zo.s.tanie zwolnio­
nych 21 tysięcy robotników 
z p<>wodu redukcji oroduko-­
wanych modeli samochodów. 
Także kanadyjski oddział fir­
my poinformował, że w fa.­
bryce Ontarou zwol111ionych 
beclzie 5.1100 robotruik6w. 

towuje się już do rozpocze­
cia budowy jeszeze wię&­
szy::b tuirbin energetycznych 
o mocy 500-600 megawat6w 
1>rodukowanycb tyl'ko w ni~ 
licz.nych, najbardziej tJIP'l"ze­
myslowlonych krajacn świata. 

ł4 k wieinia 
os1edzeme Se mu 
Prezy<f":rum Sejmu postano­

wiło zwołać 13 posiedzenie 
Sejmu Polskie; Rzeczyp<>­
spo!Hej Ludowe; na piątek1 
dnia 14 kwietnia 19"7 r. 

Posiedzenie rozpocznie si~ 
o godz_ 15. 
Porządek dzienny posie<lze 

nia przewiduje: 
- sprawozdanie Komisja 

Wymiaru Sprawiedliwości o 
wniesionym przez Ra<ię Pań­
stwa i rząd projekcie usta­
wy o Prokuraturze Polskiej 
Rzeczyoosoolite; t.udowej; 

- s0rawozdanie Kom.iisjf 
Handlu Wewnętrzn~o oraz 
Komisji Pracy i Spraw So­
cj'.łlnych 0 rządowym prO" 
jek~ i e ustawy o godzinach 
otwarcia p1ac6wek handlu 
detaliczne!!o, zakładów gastro 
nornicznych i zakładów usłu• 
gow:vch dila- ludnośCi oraz d 
rozkładzie czasu pracv J>!"&­

cowników w nich mtro<l-ni~ 
Dych . 

W 25 rocznice 

„Dni marcowvch" 1942 r • 

Wiec 
w Ravensbrueck 

W 25 rocznicę tzw. dm 
marcowych 1942 r.; w ciągu 

których zamord owa'!lo dwa! 
tysiące kobiet - więźnia;rek 
hitlerowskiego obo~u koncen­
tracyjnego Ravensbrueck, w 
sobotę odbył się wie~ na t~ 
ren:e dawnego 0 b ozu Więź­
niarki z Francji. CSRS i z 
NRD raz jeszcze złożyły 
przysie~e. iz walr:zyć bedą 
przeciwko faszvzr:iowi ta><: 
jak nakazuje test __ „en.t oo­
mordowanych ofiar 

Na zapro.szenie · KC Ru-
1J1<Uńskiej Partii Komulllisty­
~j i rządu Rumunii uda 
się z oficjalną wizytą do Bu­
karesztu w drugie1 połowie 
ikwietnia br. bułgarska de­
legacja partyjn<>-rząd<JWa, na 
czele której stanie I sekre­
tarz KC BPK. premier rządu 
LRB - Todor Żiwkow. 

O.zliś, Z Jc>wiet1fia -po raz 
czwarty obchodzony jes t 

im. Jaracza odbyła się Ul'()­

czy.s.ta akademia, n.r którą 
przybyli m. in.: z-ca prze­
wodniCz.ące~ Prez. WRN w 
Lodzi - E. Majek, sekretarz 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Metalowców 

Dziś, w PaJaeu Kn16ury 'k~~--'."il~~~~ISlll!Jlllll9'lllll3l~„„lllllDll„!illilllll„1111!11111!11• 
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~ 

Dzień Metalowca. Z tej o-ka­
zjl wczoraj, w sali Teatru 

Sledztwo Garri sona 

Czyżby zginął ieszcze jeden świadek? 
Iłowy nakaz aresztowaniu 

Koresponden.t. PAiP red. w, 
Górnicrl:1 pisze: 

W niedawnej katasbrofie \ot 
niczej nad N. Orleanem po­
niósł śmierć n ieja<ki David 
Piazza, któ1"y W dość OSO-bliwy 
sposób był jednocześnie uowo­
dowym pilotem ke>mun ikacyJ­
nym i adwokatem. Piazza zna.J 
dował sle na pokładizie samo­
lotu DC-8 w czasie Io-tu trenin 
g<>Wego. samolot, tak już in-

Pożar rurociągu 

naftowego 
w sobotę rano n.a stacfi za­

ł.adunko;11ej pali'\\·.a w pobliżu 
londyzh<,k1ego lotniska Heath­
row nastąpił wybuch kilku 
zbiorniknw zawierających oko­
ło 800 ty . litrów ropy ora2 
zapalił s.ię rurociąg d-oprowa­
cizaJący . Wskutek wybuchu zo 
stało rannych jedena8c1e osób. 
z któ.:yeh w:ększość stanowią 
kiere>wcy cyr,tern przew<>żą­
cych r o;>e. z powodu wypad­
ku z.am.i>nięto wszystk:e drogi 
prowadzące na lotnisko. Uszko 
dzony też został zna}dujący się 
50 metrów od miejsca wybu­
chu bu<l)l'Il.ek. w akcji .ratun­
kowej bierze udział 100 straża 
kÓN. 

Krakowski trębacz 
na emeryturze 

Adiolf Smietana, który od 
35 lat wykonywał hejnał 7-

wiezy mariacltie}, jedn:i z 
n.aj popularniejszych postaci 
podwawel skiego ?:rodu. prze-

1 s-zedł w sobote na emerytl.l'­
re. 

formowaUśmy, Uderzył z nie 
wyJaSn.ionych przyczyn o prze­
wód wysokie-go naipięc1a I spadł 
n.a m;:,teJ w pobliżu lotniska. 
Przyc;:yiny katastrofy nie są do 
tąd ustalone. Co jedna.I< in.te­
resuJące, David Piazza był o­
brońcą z wyboru n.ie)akiego 
Jamesa LefWallena, który był 
kili<akrotnie przesłuchiwany 
przez prc>K. Ga.rrlliona w zw1ąz 

ku :oe sled'Ztwem n.a t<>ma-t spi 
sku zm:erzającego do z.a.bój­
stwa prez. Kennedy'ego. Piaz­
za był ooobtstym przyjacielem 
LeWallen.a, htóry z kolei m1esz 
kał pr7.<'7. pewien czas z Davi­
dem ~-.,,r~ie. Nie żyjący już Fer 
rie zos<al prz..-z prokuratora 
Garris::>na oska.rżony o pl.ano­
wanJe wrao.: z Clay Sha.wem i 
Lee Harvey OSWaldem zama­
chu na Kennedy'ego. 

ProJ<arator okręgowy z No­
wego 0rleanu. Garrison, wy­
dał nakaz aresztowania byłego 
właśc1c.el.a baru w tym mieś­
cie 29-:etniego Gordona Nove­
la. Novel jest uwarany za Jed 
nego z głównych świadoków w 
Sledztwje prowadtronym prze­
ciw gn.:pl' spiskowców na ży­
cie prezydenta Kennedy'ego. 
Nakaz <>·resztowania zootal pod 
pisa.ny prz<>Z sędo.:iego sądu kry 
m1naln<>go Thomasa Braheny 
w piątek wiec.zorem. 

Novel. który pra.Wdopodob­
n!e przebywa w Montrealu (Ka 
nada) z0<>tał oska.rżony przez 
sędz ieg<- okręgowego o splsko 
W':Utie w celu kradzieży br<>nl 
z jed•nego z a<rsenalów znajdu 
jącyeh „;„ w pobliżu Nowego 
orleanu. 

Jak podaje Agencja Reutera, 
sęd2ia Thomas Braheny podpi­
sał takze nakaz a.resztowaniaj 
p,.,.ywód:cy kontrrewolucjoni­
stów kubańskkh Sergio Arca­
eha Smitha, który wraa: z N" 
velem miał brać udJZiał w loca 
dzieży broni. 

E. Walczak, przewodinicząca 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników ~mysłu Wló 
kienmczego, Odrz.ieżowego l 
Skórzanego, poseł - I. Sro-
czyńska J)II"zewO<lniczący 
WKZZ Z. Krzywański. 
przedstawiciele KL i KW 
PZPR, ZW ZMS, delega­
cje zakład6w metalowy~h 
Lodzi i województwa ł6dzkie 
go. 

Referat okolicznościowy wv 
głosił przewodniczacy łódz­
kiego oddziału SIMP - inź. 

Z. Wajs. 
W chwili obecnaj w Lodzi 

i woj. łódzkiego przemysł 
metalowy zatrudnia pona:l 
50 tys. prooowników_ Od kil­
ku lat obserwuje sie jego 
dynamiczny rozwój_ J'eśli w 
roku 1960 wa.rtość nrodukcji 
globalne1 w przemyśle me­
talowym wynosiła w ł6dzkim 
okręgu ok. 5 mmard6w z-ło­
tych, to w roku 1965 już 9 
milia r dów z.ł. Najwieksze tern 
po rozwoju obserwuje się w 
pt"Zemyśle maszynowym I 
elektrotechnicz:nym_ Dla uC"L-

(AT Dałszy ciąg na str. 2 

dzHi się centralna akademia 
z okazji „Dnia Meta.l«>wea" 
Pn:ybędą na nią reprezenłan­
Ci załór; fabryemyeh z ró:i­
nyeh ośrodków kraju. 

Dy misia 
rządu francuskiego 

W sobotę przed połuelniem , 
w Pałocu ElizeJbkim zebr.al . się 
r7ą<I !rancuski na swym osta t 
nim posiedzeni·u pod przewod­
ni<:twem prezyden.ta de Ga.u­
lle'a. Tego dnia premier Pom 
p idou złożył dymisję swego ga 
blnetu na rł:Ce szefa Panstwa, 
kt.óry p<:>wierzył ustęp-ującemu 
premiEr<>wi l jego 'rT mini­
strom ; sek!retarzom stanu nad 
zorowanle spraw bieżących do 
chwili utw<>rzen.ia nowego rzą 
du. co - jak przewidują e>bser 
wator-zy - nastąp; w połowie 
lub w końcu przyszłego tygo­
dnia. 

Pierwsza sesja pa.rlamentu 
wyznaczon.i "°"tała na ponie­
dziaiek 3 kwietnia, kiedy to 
nastą-;>! ~·bór przewodnl-C"Zące 
go Zgromadzenia Na-rodowego. 
Ga·u!Uśe>t wysunęli kandy1atu­
rę dotyc:hczasowego przew.odnl 
czącego Zl!"ornadzenla Jacques 
Chaba-n-Delmas. Jego konw­
kandydalem Jest <;;aston Defer 
re. wysunięty pl"Ze2 federację 
lewicy 

Nie ętrzeżoon przejazd kołeiom11 

miejscem oowei tra•~dii 

8 ostib • • • sm1erc poniosl·o 
8 osób po~osl!o śmie~ ·,;r 

tragiczne1 katastrofie, która 
wydarzyła się w sobl'f;ę o 
godz. 6.51 na ni.e strzeżonym 
przejefdzie kolejowym po­
między Bie1awami i Piech­
cinem w pow. szu:bińskim 
woj. bydgosk~e. Z nadjeroża 
iącym pociągiem zderzył się 
samochód marki ,,Żuik" z 
piechcińskiej bazy P!"'Zedsie­
bi«'$twa Bu<iowaictwa loży-

nieryjno-Morskie2o w G-dań­
sku, wiozący do pracy 12 
os6b. 

w wypadku zg:inęło n-a 
miej!Sou 5 ooób, a da!S7Je 3 
2)111arły na skutek odniesior 
nydi :ran. ' 

Jae wynika 21e wst~ego 
~- ka<tastrof.a nast~iła 
na !lkutek n>ieostrożn-ośei kie­
ro~ „2Ałka" • JL S7..adlk.ow­
~iegio, 

Na zaproszenie „Dziennikau i Hali Soorfowei 

on ice'' 
do Lodzi 

Milo nam powiadomić Czytelników, że w wynik t. 
wspólnych stareń Ló<izk1ego Ośrodka Sportu, Turys ~y­
ki i Wypoczynku (Hali Sportowej) oraz naszej redakcji 
przybędzie do Polski jcs=e w tym miesia<'U słynna 

międzyna.rodowa rewia na lodzie •. Holiday on ice''. 
Pierwszy premierowy wystąp „Holiday on ice" o<ib~._ 

dzie się w łódzkim Pal-3cu Sportowym 28 kwietnia. 
Mieszkańcy Lodzi i WOJewództwa znają ten znakomi!y 

zespól z jego ubiegłorocznych występów w Lodzi. Tym 
ra.?Aml jedna.k wystą.pj on ·z zupełnie nowym, atrakcy ł­
nym programem. Wśród solistów „Holiday on lee" łódz­
cy widzowie :wbaczlł pe raa; pierwszy zdobywców tytułu 
mistrza świata - Don.alda Mo Phersona. (Ka.nada.), Annę 
Galmarini (Włochy) J Derek1a Ja.mesa (Anglia) oraz in­
nych miołowyeb solistów 9CefD rewiowych świata wa.trz 
zdjęcie). 

Podczas 'Występów rewl:1 ;,Holiday on ice" w Lodzi 
„Dziennik LódZlki" i Hala Sportowa planują przeprowa­
dzenie konkursu pod hasłem „Czy masz szczęście'i 
z wieloma atrakcyjnymi ~ Szczegóły poda.my 
w term.inie ;póini.ejszym. 



. ffnlOn'Se' placówek naukowych 

Minis!er Grołl~ke Nowe, elastyczne przepisy ~!ai!!.., w Ag~z~~ 
snOT NAlWAtNIE1SZfCH DEPESZ 
Z KRAJU I ZE SWIATAC<%I n 

JIOWI8cil zKBlru R d M·· t' ~~~ st.~a,:O~~jni; ~Sil~.!~ 
W sobotę, po zakoo'czendu a ' y I n I s r o w lu me słabnie. Od praWie crzte 

........_: ..... . ln . rech rru,""lęcy trwa straJJ< pra 
"'~yU1uowe; "",leJa ej W 12: y- co'.v:n.j,kó·.v za.kła-dów walcowni-
ty w Zjednoczonej Reptrbtli- OpublikQtiVaTle 2lOOt.a}O roz- nowanych rocznych loos~ów =ych Echeval'ri w Bblbao. 
ce Arabskiej, minister s.praw po.r:ządzenie Rady Ministrów !prowadzonych badań. Jest to naj-dłuższy stratk jaki 
zagJl'anicznych ZSRR A. Il()rmujące . gospod.arkę finan- Opłaty za prace badawcze, zaru<>t<>Waato w His21panii w clą 

• W piątek wieczorom pre­
zydent Joooso-n po<l.pisał doku 
m.,IlIty ratyf1kacyjne radziecko­
amerYitansJ!:i~j kOłJiwen.cj i kOl1l 
swarnej. Konwencja ta Dyla 
podJpisallla w Mo,;.Jowie w 1964 .. o 
ku aJe dopiero w mail'C'u br. 
sena.t amerykański ratyf1kOlWal 
ją większością 2/3 głosów. 

• Z ządan.iem prze.prowadzoe 
nl.a docl'lod.zen w spraWie u­
dJz;abu obaione®<> prezydenta 
Suka.r1no 1 próbie przE>W,ot,Y z 
l~ r. \\"YStą,pil w piątek wie­
czorem, W Randiunogu, gen. 
Na~ution. 

• Pa'rtyrzaoci połooniowowiet 
namscy po raz pierwszy uzy1i 
w walkoach no.wego typu dizi.ał 
15 mm. 

Groany.ko opm9cił Kair uóa- sową resortowych iIIlstytutów które nie figu.r:ują w cenni- &'U ostatnich trzech lat. 

J'.... S' W .. - ~~ą n8lUkow.«rbadaw""""ch. Wpr.r ku, oparte zostaną na kałku- W p·ątek przet'WaJli pracę ro -- le ~"-'&"< "", ... ~~ -J botnicy zakładów aiP<Lrat'\1ry 
do kraju. wadza ano , szereg zmian w lacji kosztów z doliczeniem elekibrycrznej .. AEG" w MaoTY 

W oświadczeniu :z.ro2xm.ym dotychezas obowiązujących zysku.. Nie przewiduje się cie or .. z metaJ~y z "La!ntina 

• Part·ia kongresowa p.remie 
ra Ind1ry Gandhi pl12leStała być 
pa,rtią r~ą<kącą w utta'r' Plra­
desz, n.a)bardziej za~udniOlrlY'm 

• Rząd franeu.sk.i pod.ał się 
do dymi;cli. Pre-zyrlent de Gau­
lle po'Wuerzyl mu jedma.k spra 
w<>wanie swych obowiązków 
do c:za .. u utworzenia nowego 
ga,billletu. 

na 'lotniskiu, A. Gromyko przep.isacb. natomiast W!płat z zysku do do;ra Dcl Su," w SewHli. 
podkłreSJ.:ił, Że Związek Ra- Celem tych 7lIl!iafn jest u- budżetu, co robią np. zjed- ---

driedlci. OOIło2l<y wszel!kich łatwienie \ i us-prawn.ienie ~ !lloczenia i przedsiębiorstwa. A l'ednak czysty tl en 
starań. by umOCl!rić przy ja- Zysk OSiągnięty przez in-
cielsklie stosunloi. ze ZjedIl<l- spodarka instytutów - pla- stytut służy m. in. do utwo-
C2IOflą Republilką Ara,bską. rowek, w których rodzi sl-ę rzema furu:luszu rezerwowego M d f· l. -
Poinf,ormował on, że temate<.l !POStęp techniczny naszej go- będącego całkowicie w dys- O -y 'It. aeJa 

spodarki. Nawe przepisy po-

stan ie Mai yjsltil!\, 
Będz:e OoIla odtąd konl1t'olo­

wala tylko 7 z 16 :rJgrom.ad<Zeń 
stanowych w Indii. 

• K -:>misj J WykonawClUł EWG 
zaproponowała udziele-nie po­
mocy pI"Od!l.lCen tom tłuszczów 
roś1Dnnych i zwienęcych w 
a~rYlkań<>kich kora,jach stoowalM!y 
szonycil W EWG. 

• W sol>otę rano wmystkie 

• Elbląski "Zaanech" W tym 
roku wyprod.ukuJe pierwsze tur 
billy o mocy 200 megawatów. 

• Premier J. Cyrankle,wicz 
pI'Zy~ął prZOdujących pracow 
ników przemysłU ele.kt,omaszy 
nowego. jego rOZllTlÓW z !przywódcami zwa.laóą lepiej dostosować !pozycji danej placówki na~- kab,-ny "Aft. 0110" 

7.iRA były SlJITćllWv związa- stronę ar:gani'Zac~j;no _ prnw- kowej. r~ 
ne z aktu.ainą sytua.c.j<ą mię- ną wykonywania prac nauko- Istotne znaczerJiie dła roz-

główne punkty sbrate.giczn.e w -------------­

d:Z)'lllaTodową i sto.s:tmkami wych do specyfiki i pot:rzeb woju placówek naulrowych 
mię!ky obu krajami badań. ma też wprowadzenie amor-

U=estll.i=~y w pracach ze­
społu naukowego opracowują­
oogo a,mery.kański prog.ram ko 
Sllldczny "Apollo" k05mona·U/ta 
James Lavell oświadczył że 
milno wypadku, który spowo­
dował śmierć brzech jego kO-, 
legów, p!.a,n,uje się w dalszym 
ci-ą~u uzywan1e czystego tlenu 
w kabinie "Apollo". 

Ad_he były ol>sadzOl1le przez 
uzorol=ych żol!ruierzy brytyl­
skioh. Ot.rzy>mali cml ro7Jkaz 
rolawi<mia wszelkich demon­
stracji wymierzonych przeciw 

Mueller W Brazylii? 
\V 100-lecle 
.. rodzin I 

Roztporząd7;eme ustaia, że ty~ji i funduszu inwesty­
Ii:ostytuty prowadzą gospoda:r- cyjn<>-Temoutowego, przezna­
kę fi,n;ansI(Jlwą na zasadach czonego na planowe za.kuoy 
tied'nostki. pozo&ta!jącej na 1'02 inwestycyjne i remonty ka­
rachunku gospodarczym, za- iPi'tailne. 

ko W. Brytanii. 
• Ha'!'old Wilb'OI!l <>świadczył, 

że decyzja o możliwym przy­
stąpieniu W. Brytanii dJO eW'o 
pejskiogo .. wspólnego rynl.,," 
będ-2>ie przyjęta przez gabi.net 
obradujący W pełnym skła­
dzie i że C>n jailco premier nie 
wie. jaki bę<izie wyotlk tego 

.... gen:cJ<l AFP donosi z Rio de 
J'amei.ro, powołUjąc się na in­
formacje dziem.nJd<a "O Globo". 
że zbroonia.rz wojenny. Hein­
rich Muelier przebywa obec­
me w Brazylii w stanie Bahia. WL Reymonta ~ budżetowego, bądź joo- -----------­ Mówiąc o tragic.z.nym w}-:pad 

Iw z 'fl stycznia br. Lovell po 
wiedz;.ał, że pTzyczyną jego by 
ło nie tyLko niedbalstwo. 

lJnfol"lll<l<>je dtzliennika brazy­
lijskiego zostały posreooio po 

W listoparlzi.e ub. :roku To­
;vaxzystwo Przyjaciół Lod?;i 
wystąpiłO z :inicjatywą UCZCZQ 
ma stuletniej rocznicy m:<r­
dzin wiel'kliego syna ziemi 
lód2Jk:i.ej - ~awa Rey­
monta. 

nostki budżetowej. 

InstybOOy ;pozostające na 
rozrachunku goopodarczym o 
trzymają własne środ.lti 0bro­
towe, których wysokość bę­
dzie }'>l"OipO'rojonaJ.na do pla-

Jeszcze jedna 

W Łodzi finały 
VI Og61n8polskiego 
lon kursu Piesenii 
Radzieckiej 

Ą.'by Ulpobiec tego rod'Za.ju 
katastrofom w ~rzyszłoś<:i ka­
biny .. Apollo" będą zmodyfi­
kowaJtle. zabtosUje się w nich 
nowe wyjścha z szyb§<> otwi ... 
~ającym.i się drzwiami oraz wy 
eliminUje się ta,k da'lece, jak 
to będzie modi WIe, maJte<riały 
palne; 

p",,-iectzem ha. .Z Vientlane d<moszą. te w 
sobotę przybył tam Z dwudnio 
wą wi2ytą pt"ESllier AustTaolii, 
Ha road HoLt. 

• W S<>botę pmed połudnIem 
paoież PalWeł VI przyjął w.ce 
prezydenta USA, Huberta Hum 
phreva. 

tWierdzOł"" przerz kWlllsaria 

W dniu wC'lJOraljszym w Wy 
dzi.ale Kultw:y Prez. RN ,"'­
Lodzi., odbyro się posiedze­
nie komitetu ocganizacy)nego 
obchodów taj !l'OC"Z-lllCy xarow 
no na teren~e Lodzi jak i w 
województwie łódzkim. 

6 maja odbędzie się w Ra­
dzie Narodowej akademia 
naukowa, a w Teatrze Wi&­
kim uroczysty lw:neert. Se9ja 
!POPularno-na.uk.owa przewi­
dzi-ana jest rów.rtiEŻ W Lip­
cach. W Lodrzi oo.s<tąpi po1<>-
2:enie karnierria 'W'ęgieln~go 
pod pomnik wielkiego pisa­
!l'z:a, w Kobielach Wielkich 
odslmllięcie pamiątk~ Qbe 
lisiru, a w Mal!towie i Mp­
cach - popiersia Reymonta. 
We wszy.sIjkid1 bibliotekach 
klUbach i świclticach, 7JOl"ga­
ni'rowane 7JOStaną wyosta1wy i 
odczyty, popularY7lllłi ąoe osobę 
i twórcmść autora "Chło-

książka I 
D ,. KeuDedy. 

Seriia książek o zarnordo- I 
wanynt prezydemcie amery-\ 
kańsk-im Johnie F. Kenne­
d}'lIIl Vi'7lbogaci się 9 nową 

pozycję. Zona byłego arnba­
sadoca E'ranoji w Waszyng­
tonie, Herve Ałphanda ogł<r­
Si drukiem w paździer:nhlru 
br. swoje ~ema z o­
klresu pobytu w Waszy:ngto­
me, kiedy funiroję prez;yden­
ta pelndł J. F. Ket'lilledy. 

Z k!wieIleia. lrońw.ą się w 
całym kra.jn elimma.o,;e wo­
jewód7lkie VI Ogólnopołskiie­
go KAm..kitm9u PWsenki Ra­
dzJieckiej dla a.1I13AloTÓW, a jui. 
5 kwietma ~l\ sie 
fi'lllały Jronkuaosu. Zaszazyt ich 
orga.nirl;owalJlia. przypadł łódz­
kiej OII"ganizacji TPP-R ze 
względu na dobre tradycJe f 
wyniki poprudnidl IrooJwc-

Uroczysta akademia 
w Tealrze im. Jaraczaf 

~!.tcji v.; Rio de Janeiro. któ 
ry 06-' .. 'i<ldczył, że Mucller po­
j3!Wli si~ na tym terenie w ILP 
ou 1965 r. i że pod swym praw 
dz<wym llćI0Wiskiem za.kupil tu 
barnoch6d. Numer siJJni.oka tego 
samochoóu jest maDy - 589.207. 
. ..0 GJobo" pisze, że Mueller 
jest obecnie joo.nym z właści 
cieli pev.lIlego b1wra turystycz 
nego w stanie Babńa. Mueller. 
który zniknął na dłuższy prze 
ciąg czasu po upa<lJk,u III Rze 
szy, wstał od.nalez.i.oaly W Ka 
~l"Ze w 1962 roku przez tzw. 
Ol Wiedeński Ośrodek Dokumen 
tacyjny" ścigający hltle,row 
sk1ch zbrodntarzy wojen.nyc>t. 
W n~tępn)'ffi .roku stwlerdzo 
no. że p!"Z;eStępc.a osiedlił s i ę 
w BralZYlii pod swym prawdzi 
wyro nazow;skI!em i że używa 
ta.kże pseudonimu Eri.c: Stei 
nec_ 

pów"_ M. J. 

PIani Alphand by~a przez 
dłlwgi czas zaprzytjaźnion.a z 
rodziną Kennedydl. i utrzy­
mywała z nimi. osobiaty kon­
t:a.I«. 

Dnia 31 mar~ 1167 r. zmarł nagle. przeżYwszy lat· 7ł 
DR MED. 

L .... Leewensteill 
inspektor Ofióeemietwa łekarskiego, konsultant leeznietwa 
Uzdrowiskowego, długoletni praeownik służby zdrowia. 
odznaezony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Ódznaką za WzoJ!ową Pracę 

w Służbie Zdrowia. 
Pogrzeb odbędzie się dnia !. IV. br., o gudz. 12 Jta 

Cmentarzu Komnnalnym w Łodzi, o ezym zawiadamia, 
pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA 

sów. 

5, 6 i '7 Jtwi~nia., w tl"Zecb 
popołudniowych ko:ooertacb, 
które się odbędą w sali ki­
nowej LDK ~pią la.urea­
ci WISZ)'ISC;Itieb województw 
Kanceriy te slan&wić będą 
za.!'atzeJIl eliminacje ogółnopo' 
sklie. ~ towarzy­
SLyć będzie zespól ryUmC7aly 
M. Rądzf:ka., a imp~ po­
pl'll'Wla.Cłzd 6(lik.e!1ka. T-V. E. 
Wojtm&k. 

Katastrefa k~fejowa 
w Japonii 

(A) Dokończenie ze str. 1 bryki kotłów i Ra<iQatQrów. 
czenia swojego święta meta- Lódzkieoj Fabl'yki Maszyn 
lowcy iIlaszego okorę-gu podję- JedwabniCZYCh .. Majed", Z'l­
:Li. szereg zobowiązań proctuk- kładów Mechanicznych w 
cyjnych i czynbw społeC'Z- Praszce, Zakładl\l Sp:-zętu Mo­
nych, których wartość oeó- roryzacyjlllego nr l w Lodzi 
łem wyn06i 21 mln zł. i Lódzłdch Ill!łklładów Kino-

W czasie akademili. serdec:z- technicznych,. : 

Tajemnice 
lochów opolskich ne życzenia dla pl'a{'J()wnikó~ W części. aIl"tystyemej __ 

przemysru. meta,lowego prze- spół Tea.trlu lm. Jaracz.a· wY Okręg,owa Komis.ja do Ba 
kazaH: w imieniu władlZ sta,~"ił SIlI1llkę .. Cza!'OW1ll1ee z dań Zbrodni Hitlerowskich 
pa:rtyjnyah kierowni'k Wy- Salem"" ustaliła w wym.ku przepro 
dziaru Ekont>miCZl!łego KL fj. iir:ł wadWiJ1.YCh prac - rolę., jaką 
P'ZIPR - K. Lukaszewski, spełniały "l latach terroru 
zaś w limieniu Związku Za- hitlerowskiego potężne lochy 
wodowego Metalowców - se N-'w.-ak.... m.aj.duojące się w Opoiu przy 
ikretarz Za.rządu Głównego UJ ~..... ul. Minorytów. 
tego zw:iąJZlw - E. Walczak. - -adł SIlwieNizono, że w znajd!u 

Na zakończenie części 'Ofi- ZWierCI o jącYah się w lochach celach 
caihnej wręczono najiepSoZym Q wymi.a-rach - 3 m ól:u 
iTadom zakładowym iIlagrody Ośrodek badań kosmrem,ych gości, 1,5 ID. szerokości i 9Q 
'l.'Zeczo~ i d·y:plomy. Pierw- ,,Jest propulsion babl'atln'h" cm wysokOŚci hitlerowcy 

5-w.agorJlowy eksptr:eS rel-a- sze miejsce we wepQłlzawod- w Pasadenie (Ka1lifomia) o- więzioli działaczy KomnJlllisty 
cji Osaka - Wakajaoma zde- nicówie II)Omiędtzy radami 1lrzym'\~ do dyspozycji naj- cttlei Pa·rtii Niemiec oraz 
Rył się w sobObę wioozorem uzy&k.ałą rada zakładOWa w.i.ęks2Je:na świecie zwie!'cia- patriotów polskich. Podczas 
z ctężalrÓwką w Osaka. na Fabryki l;Jroządrzeń BudOWlla- dł~ qp.tyczne. Ma ono 7 me- wojny do ka~ma~6w trafia 
sklr:zyiJo.walni<u ~ mostem ny>Ch" lot6ra przejęła propo-/1lrów średrricy (ezyii o 1,83 In li ""'ięźniow;e róŻinych naro 
Da rzece Onoi;ato. W kata- r-rec przechodni będąccv od 2 więcej m2 nQljWliększle istnie- d~c:i. m-zeważ.nie Polacy, 
strofie :z:giJnęro 5 ".:ób. pąnad

1 
la<f; w poodad33llu 27M im jące dotychczas) i w:ykona- którzy pó:źmiej pil.'Zewożeni 

200 odlltiosło rany, w WRn Sflrzelczyka. DaJSZ'e miejsca !Ile jest z aluminium porwle- byli do OOOalU zagłady w 
25 - bardzo po-waŻlle. za'jęły rady zakładOWe Fa- CtZ<Xllego w~ą n:ikilu. Oświęcimiu. 
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Gwardia·-I,brzeże 11:9 
W ostatnim meczu ligowym wicz lZWYtię2;ył w 11 rundzie 

przed. przerwą letnią pięścJa- p.r:re:z iP!'ze'Wa.gę Krygi.era, 
l!'Ze Gwaroh (Lódź) pokonali Flaszman (Gwardia) :zdobył 
WY'br:zeże (Gdańsk) H :9. Sę- punkty walkowerem, Misiak 
dziowałi: w:ringu Popiołek zremisowal z Knutem., Stań-
{Wrocła.w), :na p!.I!llIld;y: Dą- czY'kowski (Gw<U'dia) 2ldobył 
browski (Bydgos'l'.lCZ), Kłoska punkty walkowerem, Tomasie­
(Katowice) i Wierzbicka (War- wicz p:rzegrnł 0:3 z Damipcem, 
SZB1Wa). W!i.dWw 9 tysięcy. Kuba.oki przegrał stoswnkiem 

Wy.niok!i techniczne (łodziani-!! giJosów 1 :2 z Fabichem. 
~ p:ier'wls-zym miejsou): Cichac- Losy spotkoama. wbrew ocze­
~ przegrał 0:3 ze Sik:rzypcza- !koiwarriom rozswygnęły sif! w 
~em,. KaTdas uległ 1:2 ~- walkach lekikJicl1. Na.jw.ęk.sr-..ą 
~ewskiemu,. K!l"uk zwytC1ęzył IlIliespoclziankę s.pralWil Kruk. 
w I ~ Chocholia przez który . j.1A1i w p~ej run­
IPodda~ s~ ~o- dzie posłał swego przeciwnika 
I!'Zewski WY@l:al jednog~e na deski i selru:nd'a.nt WY'br2Je­
!ll'a punkty z Kuleszą, RyMie- ea Atn.tki.~ poddał swego 

o puchar "Dziennika 

ŁódzkiegoH 

zawOO.nika. Poziom meczu 
właśnie w walkach lekkich 
lbyl l:Jairdzo dobry, przy czym 
CicOOckli stocz~ ze Sk:rzy1pcza­
tlciem porywa.jący pojooYll'lek. a 
Grzegorzewsk;i w ba.rd-JJo do­
Ibrej W9llce pokonał reI101'D0-
waDegIO Kuleszę. 

LEK'K-A, ATLETYKA. Biegi 
na przełaj ar:gaIIli.zoWane przez 
"DZli.enn~ Ł,ód2Jki" i LOZLA. 
gro,z. 12 w ParIklu Poniatow­
skiego. 

PIiLKA NożNA LKS - Po­
lonia. (Bytom) I liga, godz. 12. 

Dwie niespod-zicmki 
na boiskach ligowych 

Stall R2JeSIZIÓW porzeg.ra.t.a :t: Qra- dlła g.oiict w 6 min. CJirozyk:o<W­
coovią 1:2 (00:2). Bramdci 'Zd().bylli: 8&i i w 34 mm. SJ.usa.rek:. a dla 

Stali w 3;) mm. nomaorsk;i. ~ 
daów olt. H tys, -

Rekord świala 
bielJuczy OSA 

Si1al ~ lIieoeeekiIwan-ą. 
-alIe ZJaSrużoną porMlkę. Tak sla­
'\>Ó gl."a,jącydl zawodniSÓM1 tej 
dJrużyny ~oK w pi-erws~ poło­
wie tego spoLkama - Rzeszów 
!!!!<> ogł.ąóal }uż ~ 

• • 
stadion LKS. Włóknia«'Z (Lódź) Slzt.a:feta U!lJi:wersY'l>OOu w K3Il­
- . Zn;i<:IZ (Pruszków) liga cen- sas ustanowi'a rekord świata w 
traana, gudz. 15.30 ul. Ogrod<1- biegu na ?-YlSta.nsie 2WX2alX 
wa. Ul J.:1ga: Orkan - Czarn.!. 44OX880 ;raNlóW. (jed;n.a m>J.a-) u- SIlOmIbier.ki Pr-~ ~ włas 
(Kutno) gudz 11 UJl Wołowa .z~u;ją-c wy.n,i.k 3.15,2 mm. a Dym boisku z Legią Wanzaowa 
W Pio~kowie' P;loni~ - Con~ ::'0 r:~;:. l!~r ~. popn:ed 0:1 (0:0) .. JedY\l\~ brami«: zdobył 
coooia, w Bełchatowie Skra - Naj;wię!=ą ~ w ustano- '91 fi mĄ żmódewski. . 
Sta.I't lb, w Sieradzu Wa:Mla - wJien.itu retkord1U posiada biep1ą ~ odnieśli ptr\Z~ 
Orze!, w Kutnie Stal - Wi- cy na ~tl!1tn.ied zmrl.anie Jam we i rueoozekiwane ."';yc4ęsbM>, 
<izew i w Zduńskiej Woli. Po- R;y<t.łll, k>tóry przeot>ieg 888 1"- 2ld<>byw.aj-ą;c jedyną b!ram>kę w 

, ...... JTC ~~tek t oow w 1_46;1 mIm. oklresie ~,.... j . 
go~ - '-"=. L ~ spo - W Santa. BaI"Ilara" 'l'Omm gmath ..... ec J uO'W_ przewagi 
kan godrz. 15.30. W RadIomsku ~_...n.<-t j~ y W 9,4, a Eshel- d!lUŻylny gcspodarzy. Był \lo zresrz .... . ~.""" ~ Tą jed:ymy I.ld& .. y wypad na 
Czairni - Włókniarz (BialY\StoI!:) man i SiIlson ,p=es:z\i W skOikou przedipołe br~ <klJŻyny 
Hg.a centralna, godrz. 15.30. o ty.crree wY\SO'k<>ść 5.~. S>zx>1'llIbó.&'ek. 

SIATKÓWKA start (Ł.ódź) _ W Miia~i Flawers '!"ZySkał na 
• . .• 120 Y pop.:. - 13,6, Hii!.I .soIroczył lbiś słarłuią 

lekkoatleei Btar!t (GdYlllia) I liga żeńska.. w dal. n.a ocliegrość 7,90. 

Gę .godz. 11, ul. Teresy 56. W ~oonie DaWs os~ W siorek HOKEJ NA LODZI.E. WłÓ'k- pcrhnięc>u kulą 19,&3, CovelU w 

O pJdz. 10 W pą!MIoaIe • półf'-Rale lunue" JO" .'IIiam ~Zgi.erz) - Polonia (By- 0SZ>C!7Jep>e - 73,64, ."a Patooast 

GIospoóaIr2e pRleZ oaky -
~j,a po&iada.J.i wy.raźną 
PrlZlelWla,g~, 1ednaJk: a.taJoi lICh na­
pcastorlifków ~ ~JIIIIW> 
W.aIIle. 

~ KiUIlJe Ten.iSIJIW.e ........... ) '" do I l' . przebiegł 44Ij y w ..... 7. 
n... .... _ u.-...o._4_'-' .""' ..... , o w.eJscle 'Igl, go- Do'bre "'i:l'll1411d ueyskati 1;ajkźe Bra~ ~ lIIiat swój 

go 'IV c__ "' ................. .-.e- we F rane -i d7liJna 11 w Pai1.aO\.ll Sportowym. 8t'UldiUllący w USA IDuroq>e;CO:Y- wi€iJlki dzień, brontąc wiele sil~ 
go ~ lilię leł!lk'oatleei I Godz. 9.30 :z:a;kończ.enie ttmn.ie- ey. ~.1< Ca~ przebiegi n)l'C'h i oefrn.yc.h strza1ów'. Swą de 

do tradycyjnych Na ~&rodoW)lm t>urmeju j.u d.rużyn dziikich O puchar 220 y w %&,!, a Kor"Ueger (NR;F) skOll!i'bą P~ 1ł~ swój 
biegónr p~ • pu- ten.~~'ffi v.; Ai:x>etn P.ro-vence ,..DziellJl'iJk-a L6dzkiego". - 8M Y - w 1.43,9. ze<IPÓ'ł Od Jl'O!I'arisIol.. 

Dwa zwycięstwa 
siatkarzy pełskicb 

we Francii 
Na Z-a'koń=enie towrnee po 

Francji reprezentacja Polski w 
sia.l'kówce mętcZYZn 5pOIbka.Ia si~ 
dw·l!lk:roinie w Dunkierce i Doual 
z repre~entacją FlandJrii. O·by 
<lSWa spot.kan:ia zaokonczyły się 
~wami Polaków 3-:0. 

o puchar Europy 
w piłce ręcznej 
W Kolonii r~y z<>stał 

pierwszy pótfinalowy meez o Pu 
",har E<l<ropy w piłce ręcmej 
m~ W kJt6rYlIll mlsbrrz NRF 
- dlf\użyna VFL Gn.m1mersbach 
w~·rał.a z mist.rzem ZWią"kIIl Ra 
dzlec1k.ie,go - 'l\rIudem :M.oskrwa 
1~l\1 (olG~. 

Rekord Polski 
Ił pl,walni Startu 
w Łodzi. ~począł się na pł'y­

-mi St2·I'Vu m.iędzy:n.a.,odowy 
mityng płY'N3JClci z ud2iałem 50 
oz,ołO'WYClh zaWod.«:litkbw i zaowod 
niczek .kraJowych OTaIZ 8 repr-e­
:oentantów kllulJu W.issenscha,rt 
LipSk. cbaIr .. D.z:iennikla Lódrllkliego". PoJa'k - W. Gąsiorek walczący w BOKS. Wiid:rew - K5Z0 

U&:ia.ł w ~ imprerdc g)rze .podlW(idneó wraz z radfciec (Os.trow.iec) l~ea międzywoje- hi E)w:a Gredk:a z AZS W Wa u-
'WeDDą ~ WSlZyst- :.,..~~ą~ej~:.alkwa.li: wódrlAta, godz. lJ. 'W bali Wi- Liaa siatkówki ko ~ 'et ~ł.a2~ek~rd~kim~y~ 
Dcb łLtaiJów lGIbłlim i nie- clężaląc jl8Il'ę NIRF BłJ,ding;A'lNiY i d2lewa. e W)'In MU. 

I ~~ ~ ~~!:: ~ :t..'ii, ro=&. H. PŁYW ANIE. D~ ciąg mI- W wa!\SZ3lWlie ! ŁOOei ~ Gdynia 3'>1 (i1S-:Jl, ~ł3., ~~ A oto pO'2XllStałe ciekawsze re-
I....... ~~ _.v- - tyngu ffi'lędzyDalrodowegO na ono w sobotę ti>wa za!egle ~- ,15:Jl.~. Meez był bal!:Qr.o zacięty rultalty: 

jeI;ti .--l 200 bie- Pływacy Szwecji pływałnti, Starlu, ul. '!eresy ~6. 'kama I l!gi s ;aljkóWi kotliet. q emocjon.ująey· Nie stał jed- Wyścig l'!a 100 m g4'lZ'bietowym 
~ godz. 15. zespół S1laO[\ru Łód'Ź ber; trudJu nad<. na wysoki.m poziomie. ~biet wygrała Sc-hillldl.er (Wi,;.-

Stad lIJi8I!i!&!ąp( • gJIJIb. n wygrali w NRF AUTOMOBJiMi2lM. r elimma- ,pokooat AZS Gdańsk 3~ (1'5:8, W ta.beoIIi ligowej n.ada'1 prOW8 s~hMt) w .1.15,5. 
Pl'!l<Y ~ alei 'W l"adIIłI- . cja do mistrzosiJw okręgu 100.7;- 15:3. 15.13). Najle.PSlą zaW'O'dn.icz dzi Wd~la Kra·kbw - 16 pkt., M.u..,-ikiel z Lagii uzyskał Da 

PO'I1i'a.<-'-""- T_ bie- R~~ W ~lołl!uemecz kiego ""'--" ~ 9 u 'l Mo- ką r.a boiskru b;rła sia!1>ka .. J<a sta<r przed Ległą Wa·rszawa - 15 pkt. 200 m. st. kllalS"cznun> 2.40.0. a 
~~- • ,płY'W3Qki S:rweeJa - N.R.F za- . . . ~... 5""""- •• Ilu, 5eI'Wa. o.ra,z Sta,rtean !:.ód·ź i p<)łonią J J'" 

gów ~ aadlioof~wa- kx>ńezyt s :f: zwY'cięstwem SZ>we- nm5Zlki, meta. go(]l(k. 15, Plac w Sltoacy mistrzynie Po-I~ki , Siw.kI.n.ica _ po 12 pkt. wyśc,g na 50 m st. dowolnym 
ny. f,n) dów 103:102. ZW)IlCl.ęsłJWa. sia-til:ariti oŚ.....:.' -"'''~...Jy ~:._..: wygrał Pociej (Pogon SZC'Lecin) 
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Du1adzieścf4 dtoa lata te ­
mu, wprost ~ oflagu w 
W oldenbergu, przystąpił w 
Łodzf, przy ul. Gdańskłe 1 
nf' 112 do uruchamiania 
stolarnL Ale ;eszcze pned 
wo;ną skończ11ł studio 
objął Mystenture to KatP.­
drze Architektuf'y Wnętu 
T1G Wudziale A.,.chitektu„y 
Uniwersytetu Lwowskiego. 
Jest 1edvn •1m to kraju maui 
eq historff polskich mebli. 
Opublikowal na ten temat 
60 prac naukow11ch. S11orzą 
dził pelną mwentaryzac1ę 
zabytkowych mebli znajdu­
jących się to muzeach I 
obiektach sak.,.alnych. Wu­
konał 5 tys. ul;ęf! tych 
mebli i zgromadził ;edynt1 
to awoim rodzaju księgo­
zbiV'" traktujący o polskleh 
meblach. lm td poświęcił 

wlaściwfe cale swoje życie 
Dziś piastuje stanowisko kie 
rownika Zakladu Architek 
tUf'tl Wnętrza na Wydzfoh 
A'l'chitektury Politechniki 
W'l'oelawskfej. 

- Pa.nie profe.901"%e. frZ1 'I ła.ktu. tł pMwł4)('llł PMI łyle 
pracy meblom wynika. te przyznaje tm oa.n specjalne 
znamenle w tyciu człowieka? 

- To chyba nie ulega wątpllwośct. Człowiek przectei 
rodzi się t natychmlas1 styka z meblem (kołyska>_. by 
utrzymywa~ z Bim naibliższy kontakt id: do muerrl. 
Trumna. to przecież także mel>el . Jak wykazują 9'..a­
tystyki w Polsic:e najwięcej plentedzy wydaje Się właA­
nie na zakup mebli Każdego roku przybywa w na­
szym kraju dziesiątków tysięcy nowych mieszkań. Prze­
prowadzka na ogół wiąże • z zakupem DOW.ego ume­
blowania. 

Rozmawiamy z doc. dr inż. 
IHlllll 111111111111111111111111111111111111111111111111111 lllllll lllllllllllllllllllllllllllllUllNlllllffl 

archUektem 
•Ili 11111111111111 li li 111111111111111111111111 

Mad anem Rehorowskim 
AllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUI 

r~----_, __ , __ ,,. i H' ladonaoś~ 
i' ~gqodnla 

i Bawimy się! 
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W najbliższych dniaCb na 
brytyjskim rynku zabawkar 
sk1m ukazać Sie ma .,szla­
$er" - gra w zamach na 
orezydenta Kenned-y'eiio 
skcr:struowana na zasadzie 
„robimy to sami'" Wypro­
dukowana przez znane wy­
dawnictwo Jonathan CaPe 
Ltd t wyceniona n„ tr-zy­
naści e 1 o6ł szylin!!a (nie-
spełna dwa dolary), gra 
s k ła da s ie z arobiazi?owo 
<>dtworzoneg" modelu miej­
sca w którym dokonano 
mcrderstwA ! ze wskazó­
wek dla „grającvcb", któ­
rzy na tel !)Odstawie maj~ 
odkryć winnego. Dziec:! o-

w zamach 
trz:rmala oonadto do zabr 
wv takie „pomoce nauko­
we" jak naturalne1 wiel-
k<>ścł rysunek karabinu 
ma:-kJ Ma.nnlicher-Careano; 

Szel o ll&ełaeb motna 
llieakońc:zł!IDie. Szef 
Jako caki potrafi 
przecłet ezłowleka 

7: któreg0 rzekomo strzelać 
miał Oswald, wielobarwny 
plan placu Doaley w Dal­
las, gdzie oadłv skrytobój­
cze strzały; fotokopię ,,listu 
gończego" wvdanego w 

·przeddzień wzvjazdu tJre­
zvóenta do Dallas ?rzez 
miejscowych rasistów oskar 
źających go o „zdradę", 
zdjęcia wykonane w czasie 
zamachu a nawet streszcze­
nia t>rotokołu sekcji zwłok 
prezydenta, raportów FBI i 
kom!sjj Warrena. Nie bra•k 
nawet zdjęć śmiertelnyclł 

ądre przye?o­
wie oczy. t.e 
„jeszcze się 
taki nie uro­
dził co by wszy 
stkfm dogodził". 
W każde1 Więc 
grupie prae0w-
nJczel musl by6 

obok zadowolonych łub obo­
jętnych pewna Ilość n iezado­
wolonych z kierownika. Tego 
się rue uniknie. Wazoe sa na 
tom i ast proporcje Jednych 
I d ru gicb I to i czego sa nlP­
zadowolt'DI. Ważne nie tylko 
dla samopoczucia czy zdro­
w ia Podw'adnych ale t dla 
ełek !ów wszelk iej ludzkiej 
działalności. Udowodnlono 
rinec·ei nieraz. że wydaj· 
nośc pracy 1est wypadkową 
,'-OSUnku: pracownik - kie-

rownik f zaloga - dyrekcja. 
Udowodnion o również. ie bez 
pośredni szef jest kataliza· 
torem lub ... „m 0rdc rca" pra­
cown iczej inicjatywy. Już te 
dwa 

aspekty szefostwa 
nadają szefom I styloW'! ich 
pracy rangę społecz.neJ waż­
ności. Wydajność jak wiado­
mo nie jest najmocmej;zq 
stroną pracującego Polaka, 
za§ inicjatywa zbyt często 
wyzwala s1e jedynie do „pu­
łapu dyrek tyw". Ankieta prze 
prowadzona wśród czołowych 
działaczy go.>p<>darczych przez 
Katedrę Prawa Karnego UW, 
ujawniła np. pewien doniosły 
fakt społeczny - asekuranc­
two pracowników go;podar­
ezych wynikające z obawy 

przed odpoWiedzialnośctą w wy 
padku n iepowodzenia. Ponad 
70 proc. ankietowanych - jak 
stwierdził prof. J. Sawicki 
w wywiadzie dla „Życia War 
sza.wy", uważa, że niebez;piecz 
nie jest ze względu na tąż 
odpowiedzialność podejmować 
przed;ń.ęwzięoia zawierające 

„ 

• 
~zlowie~ 

Jujo cd rana sala trybu­
:iału w Hamburgu była 
~zcz€.lnic wypełniona publl­
::zno<cia. Punktualnie o go 

' :izi.nie !!lwuna.stej dwaj wa­
t.ni wprowadzili na salę sta 
rą, zg'łrbioną, ubogo ubra­

l;obietę. Tego dnia mlał 
się rou.tnygnąć jej los. Try 
hunaJ w Hamburgu miał o­
rzec - po 35 latach nie koń 
czącycb sie targów I proce 
PóW - ezy 66-letnla Anna 
.\nde['9t)lll, zamieszkała w 
1ednym -z małych mias.te­
.:zek nad Renem Jest rze­
czyw,śde, jak sama tw:iel"­
<łti, wielką księżną Anasła· 
zją. jedną z córek ostatnie 

rosyjskiego Miko­
czy też niezwykle 
sym~ 

„stru~". bąti zdo­
pingowa~ do WYsłł­

ku. .Jeden dopro"" 
dQ podwładnego 

do zawału, lnnY -
do kariery. stąd 

Cri obok ,,szełolo­

~i" ezyU oficjał 

neJ l nieoficjalnej 
wiedzy o nefacb. 
b'tnleje „szrfofobia" 
- -ołste aezułenle 
na własnego szefa 
I „szefomitologła" 

kratąea w śr Od 
pn<!wladnycb ephda 
~ szerle. łącząea flik 

ty ' plotkł w fed. 
ną !l'pó)Dit eałoś~ . 

"' której tak w 
... ureoll szef fankcjo 
ouje. _ 

W 
szystloe u-zy ~Id KO­
łnmba, które w 1492 ro 
ku wyruszyły w 11.isto­
ryczną podr6t odkryw. 

ezą. bYh wyposażone w kom 
_ pa~y' instrumenty na pokła· 

daeb „Pinty" i „Nony" są 
ra!<ten- udokumen towanym, 
• k:Jmpas ,,Santa Marfł" za· 
toną• u z em z nią u brzegów 
Hiszpanii. 

Nie było w tym fakcie nJc 
nadzwyczajnego, gdyż w o­
wY -h c;;.asacb kompasy znaj 

Kompasv 
dowały się ju:ł od około 200 
lat "' uzy crn. Wynalezione 
r1rzetz. ( hni czyk6w, stosowa­
ne szeroko przez arabskich 
kapitanów jut przed Xlll wie 
ki<'m, Lraflły do Europy praw 
.iopod<'bnie dzięki wypra. 
wom· krzyżowym, gdzie eur°"" 
pe.;scy nawigatorzy zetknęli 
s;e z n imi. Kapitanowie z 
owych dn i sporządzali Je so­
bi~ początkowo w ten spo­
s<>b, że pocierając igłę o 
magnetyt, magnesowali ją. 
a naEtepnie na słomce wkła 
daU do naczynia z wodą. 
lgu zwracała się wraz ze 
słomką 1<u północy. Przez 
dtugl czas jednak kompas 
uw-.żany był przez zabobon• 

nyeb marynarzy A łnlłltD­
ment d.iabelSkl, gdy* Die po 
ttarm oni inaczej wyjaśnić 
sobi„ przyczyny, kt6ra spł'a• 
wiał.a, że metalowa igła ZWTa 
cala sui konsekwentnie ka 
północy. Tak tedy wielu ka· 
pita'lów zmuszonych było n· 
krywat ten instrument przed 
załogą w swojej kajucie, do 
ktf>r"j niewielu tylko miało 
dostęp i powienać kompas 
iylko najbardziej zaufanym 
oficf'rom. z czasem lustru· 
ment ten poczęto umieszczać 
równie2 n.a i:ómym tzw. ka• 
p1tańsk;m mostku I w ste­
rówce - a więc r6wnie2 po 
mieszcz1>1liach, do kt6rycb do 
~ęp mieli tylko WYbranl la 
d7.ie z załf}gl. 

z ;mieniem Kolumba wł:\• 
i.ano przez długi czas od· 
krycie tzw. deklinacji, tj. 
oochylenia między b iegunem 
magnetycznym a właściwym 
bi~uncm północnym, jed· 
nakzr badacze historii nawi· 

Te co bulwarowa prasa nazywa „sprawą Ana­
stazji'' zaczęło się w roku 1S20. Pewnego dni.a 
wyłowiono z Renu niedoszłą samobójczyni ~, 
młodą kobietę nieznanego nazwiska. GdY prze­
wieziono ją do szpitala psychiatrycznego, o· 
swiadczyła ona, te jest „!elką księżną Anasta­
ZJą, o której powszechni„ sądzono, że zostah 
rozstrzelana wraz z całą rodziną carską 16 lip­

dnia zniknęła bez łladu ze swego miesz~ 
w Berlinie. Księżna Baxbara prowadziła sw 
kampau1ę tYm energiczruej_ 2e według rzekom 
wiarogodnych lnforma.:ji, w jednym z bankó1111--­
angielskich znajdowało sit 25 milionów rubli 
złocie, zdeponowanych ta.m Jakoby jeszcze prz _ 
rewolucją przez jednegil z zaufanych ludzi ca­
ra. ~yby Anna Anderson okazała się istotni -
Anastazją, olbrzymia i.a suma jej przypadłab -
w Udziale. . = 

ca 1917 roku w J'ekaterinbnrgn. 
W latach 1922-1924 cała „śmietanka" emlgra· 

cji rosy~iej przedefilowała przez salo.ny ba­
rona Kleista W BeTllnie., cdzie zatrzymała Się 
rzekomo wielka kslężru: pł' wyjściu ze szpitala 
psychiatrycznego. Rozmawiali z nią dawni le­
karze dwory carskiego, guwernant'ki, pokojowe. 
Dla jednych sprawa nie podlegała dyskusji. 
Anoa Andel'S<llll takie nazwisko przybrała 
„na razie" domniemana Anastazja - zbyt do· 
brze pamiętała rozmaite szczególy prywatnego 
życia carskiej rodziny, aby mogła być symu­
hu-;ką. I~ zn6w twierdzilł, te wszystkie te 
informacje myskala ona w 7Jl'ęcznY sposób od 
odwiedzających ją gości. Do najzagorzalszych 
wrogów Aftny Anderson 11aJetała księżna Bar­
baJ'.a Meklemburska, siostrzenica ostatniego ca­
ra, kt&ra twierdziła. te ocalona z Renu kobieta 
Jest w rzeczywhtośel robotnica polskiego po­
chodzenia. Jak p6żnlej ustalono robotnica ta. 
·-iskiem Fraueiszka SZ.anckowiskao pewnego 

w ostatnich latach przed wojną sprawa ADa -
stazji przycichła. b<>har,,,rka jej żyła roemal -
nędzy w jednym z miasteczek nadreńskich, 
latach S'Ześćdziesiątycb poj:>wili slę rzekomo n _ 
wi świadl<owie, dysponując- sensacyjnymi in 
formacjami. Mlędzy innymi zgłosił się 71·letn 
krawiec z Wiednia, Heil'rict Kleiben.zetteł, któ _ 
ry w rokn 1917 miesz1<at w .Jekaterinburg11 
który twierdził, u wi~lka księżna Anastazja_ 
ukry u została w jet;o łóżku. 

Rozprawa w Hamburgu. w taklm oapięchr 
oczekiwana pnez :l!ądnycł' sensacji dziennika 
rzy trwała bardzo krótko. wyrok brzmiał: An 
na Anderson nie jest wielką kslęiną ADastaz 
i nie może rościć żadmo"CJs preten.sji de takiego 
tytułu. 66-letoi.a kobiet& kt6rą przez tyle la 
na przemian wletbiono I obrztteano obelgami 
powróciła do swego skront..nego domku nad Re--:. 
nem. 

lh Ul• I 111 lllUI DIUllllllllllllllllllllllllllWlllłlDJUUIUllllllUlllUl1 I 

na prezydenta 
ran Johna Kennedy'~ 
zakrwa wionel koszuli 1 ma 
rvnarki, oełnego tekstu 
zeznań wdowy po prezy• 
dencie przed komisją w~ 
rena r a PortU tajnej służby 
o oowiązaniach Oswalda 7! 
FBI, a także zez.nań pod<iają 
cycb w wątoliwo<ć oflcjal-. 
ną wer9ję zamachu i WY"" 
suw a jących teorie spisku z 
ud 7. ałem kilku morderców, 

Zapytany na konferencji 
prasowe! twórca tej ,.za. 
bawki". autor znanych po­
Wieśc! szpiei;?owskkh, Len 
Deii;?bt.on, z oburzeniem za­
przeczył., Jakoby nat"USZyf 
zasady dobre~ 6malku. 
Hm.~ (j.~ 

Obraz•1.· 
ódzkle 

r-; szkicownika I 
I__:_ Urbanowi~ 

Powr6aił wra.z z pierwszy­

mi promieniami wioseonegę 

słońea. Sprzedawca sawro­

wa.del. Postać z ulicy Piotr­

kowskiej. Nieodłączny „ełe­

~ „ elewa.cji banku. 

=-~===--=-~=--~~~~~~~~-
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elementy ryzyka. W ksrz,tał­

towan:i u tej asekur!llllckiej po­
stawy, naez.ależnie od s:z:ere­
gu innych czyruników, mają 

niewątpliwie swój udział sze­
fowie i ich określony s19Su­
n.ek do podwł.a.dnych z mi$ 
tywą. 

iezlowiek 
Nie próbując uogólniać ,Wlall" 

to Więc, ze względu chociaż­
by na W1Spomniane aspekty 
szef0<>twa, za.sygnalizować wy 
stępowanie w łódzkich i po­
za łódz.kich przedsiębiorstwach 
dwu różnych sposobów „sty­
lów" kierowania ludźmi. W 
pierwszym - przeważają ele 
:menty bru·tal.n.ośct i przytnu­
SU.. w drugim - rozsądku i 
szacu.niknl dla ludtzlki ej ooo­
bowJości. ~ inicjatywy. 

,,P:r052ę sobie wyobraa:lć na 
s~nowisku z-cy dy.rektora C!do 
wieka legitymującego się dy­
plomem wyższej u.czelni, któ­
ry w.szy.>tkich 

PR.U:OWNIKOW TRA.K.TW·E 

,lA.K PAROBKÓW 

włącznie z tymi, któl:Q:y do­
równll,lą mu formalnym wy­
kształceniem, a przewyższają 
doświadueniem zawodowym i 
znajomo.>cią zagadnień. Co gor 
sza sp<>Sób jego zach1>wania 
pr:z;ejęlo wielu kierowników i 
inżynierów - tj. moich da.w. 
nych kolegów, których od wie 
lu lat znam, a teraz nie po· 
znaję - pisze do nas pracow 
nik pewnego łódzkiego p:rzed­
siębiorstwa. Awantury i klót· 
nic wynucnają na każdym 

krcku, a jedęn chce być waż 
niejszy od drugiego, bo Jeden 
to kie<rownik, a d:rUgi - to 
inżynier" - aodaje na zakoń­
czenie. 

Powyższa wypowiedZ ilu9tru 
je „brutalny styl" szefootwa. 
że nie jest on tak bardzo od 
o;;obniony świadczą chociażby 
wy;nuki badań socjologicznych 
przedstawiane w pracy dr. d;r. 
J. Kulpińskiej i St. Dzięciel 
skici-Machnikowskliej „Awa ns 
kobiety" . Upraszczając mOOnia 
pawiedzeć, że upowszechnie­
nie teg-0ż stylu w przemyśle 
włókienmiCZYIJl i pa!llujące 
jeszcze przekonanie o jego 
!!ku teczności jest za19a.<ln:iczą 

prze.szkooą w... awansowaniu 
kobiet na stanowhka kii.erow­
nicze. „Nie da1110 m i strunowi 
ska kierownika działu pro­
dukcyjnego twierdząc, że tam 
trzeba umiec przemawiać „ła­
ciną do robotników" - mówi 
jedna z niiedoszłych szef<r 
wych. 

Najgroźniejszą stroną „bru· 
t~lnego stylu" n~e jest jednak 
wbrew pozorom jego brubal· 
ność zewnętrzna. Osta1ecznie 
do wszyshkiego można się 

przyzwycza ić i z czasem spo 
kojllJie przyjm{)Wla" zachęty 

'do pracy okrasrone „wiązan­
kami". O wiele groźniejszym 

efektem tego styiu jest ksrl.aił 
towanie po~taw zawodowych 
nie'ZgOOnyich z naszą ideolo-
gią pasta1wy bierności 
wobec zas tane; rzeczywi-
stości, ,Jlliewychylamia się", 
myślenia i chodzenia wyłącz­
nie utwtymi szlakamd. PrLe­
jawem tego stylu jest bo· 
wiem nie tylko i nie zawsze 
specyficzny język, ale m. in. 
wpajanie posłuchu dla wszel 
kich decyzji bez uzasadnienia 
ioh merytorycm:OŚci i centra· 
lizacja tychże decyzji na naj 
wyższych szczeblach kierowni 
czvch zakładu. Przejawem . 
jcrl kierOIWanie !rlę g'łównie 
włamynti odczuciami przy 
wydBIWa.nilu op!lnili podiwta.d­
nym, a nieliczenie się z opi­
niami podwładnych ~ za. 
rządzainiu. Przeja.we.m jest 
monopol na mąd·rość, ,,przy­
pisa.n y„ nieza.leżnlie od efek-, 
tów działalności danego szefa 
do danego sllanowfolka. · 

:Na szczęście styl brutalny 
wypiera obecnie „stY\l hurnainń. 
~tycmy'', w kltórym 

PODWŁADNI MA.Jl\ Gł.OS 

Zrod'Ził się on w a4im<lsferze 
human:izacji pracy, Móraj za 
sadn!iiczym tPl<l!nem i za;;ługą -
jak się wydaje_ było i ~ 
zwrócenie uwagi na nefów i 
ich stosunek do podwładnych. 
Wszellklie eksperymen;ty z 
d7Jioo~iiny humanizacji ruiieziaileż 
nie od ich rangi i zak'l"~ 

w tien ezy w inmy spcieób 
Z1a1Wad7iają" o klierowndków 

;óim:;<ch ~bli. .Jwż !IMD 
fakt, że humanizacja kojlarzy 
się Iud~om nie tylko s udo 
skOna.Jeniem fisyoznyOh i l!P­
ojałn\Ych w.airunków pracy, ale 
i zmj;ąlą stnsunk&w kj,erow· 
niik - podwładny jako naj- !'~"""'...,'''„. ••flllk••....,2'••· ,.....,_._,....,...,._„..,,..„~•••~ --!'Ili•-•-•-.._._...,,,,~,.....,....,,._,..~~-=--•*"'••.....,_,,..„,,._....,... 
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Krzyżacy 

łódzkiej na „ • 
z1em1 ,.. A gresyWne plany :KrZYżaków względem PolSkl uwi­

dOeZniły si~ szczególnie silnie w latach 1308-1309, 

;/>\ kiedy to zdradziecko i podstępni„ wydadi Pomo-
IW rze z rąk jednoczącego panstwo polskie WładY· 

sława Łokie'tka. 
, • w odpowiedzi na próby Łokietka odzyskania utraco-

.-cll ziem, Krzyżaey dok<>nY'Wali llocznycb napadów na 

= 
DaSZe tereny • .Jeden :a nieb, który dotknął znaczną połać 

slem obecnego wojesw6dztwa łódzkiego, miał miejsce we 

września 2331 r. 
a... Dzłęki zadmwanym żrócllom, przede wszystkim a.k· 
~ 1Jom procesu wall"S?aW9~iego tocz.onego w 1339 r, mu~­

dzy Polską a Zakonem, jesteśmy pc>tnformowa.ni bar­
łl.J dl1lO dokładnie o trasie pochodu wojsk kirzyżacklch 
~ i o dokonywanych przez nie znis7lCZeniach i rabunkach 

Głównym celem ich wyprawy w tym czasie był Kahs?;. 
• gdzie mieli połą.czyć się z sojuezni.czymi wojskami Ja­

na LuksEmbuirsk:iego. Około 12. IX. 1331 r. wyruszyły 
~ z zi€l1li. chelmińskfej silne wojska krzyżackie. pooilko­
W wane przez lic2lnych rY=Y zachodnioeuxopejsk1ch, 

wśród któryd:i wYTóżniał mę Tomasz de Uffart. syn 
lllioJ księcia angielskiego Suffolka preyl:>yły ze znaczny111i 
1111119 ~ z ziemi dlehnińilltiej nieprzyjaciele ruszyli na 

poludn.iowy wschód i poa Ptookiem przeszli Wisłę. Stąd 

ł skierowali się w stronę Kora nad W aa.-tą. Po drodze „ zni=Yli szereg osad znajdujących się na pograniczt:. 
XIV-w:iecznydi ziem łęczyckiej i sierad'zikiej. W końe-J 

~ Krzyżacy dota..'"ili do Uniejowa. 
... Nieco wicześrOOj z glóvmycb si! nieprzyiacielskich 

został wydz:ielaly, niellbyt wiellcl oddział, .który ruszył 

na l.ęczyocę. Qtroną starego grodu kierowal kam;telan 
...._ łęczydci Paweł Ogan. Grodu tego niE(:>rzY'jaciel nie po-
~ k.usil się z.dobywać, C'LE!nU na p~odzie stanęły za­

!l'Ó:W.00 brek piechoty i meszy.n oblężniczych, jaik i jego 
~ dogodoe poł<Yi:enie -w.śród ląk i bagien. Za to jego pa­
W stwą pada Lęczyca, która ..waz z lrościolem parafial­

nym i kilas:zt..arem dominikanów; zostala 21!'aOOwana 
.._, i spalona. Następnie W'SpomnianY oddziru: chciai wyt»­
~ fal:. się spod :t.ęczycy, a&y połączyć sil;: z głÓWlllymi En­

lami.. Będąc w n.iebe'llpiecLeństw:ie, bo dosięgały go nad­

- · ciqgające odid.:ti.ały l,,ok,ie1Jlm, musiał ni€oo kołować na 
~ między Warią a Net-em. Znis=ywszy Saków, „ W<3l"bk.owice, N)emysłów i Popów, 7.rlołail on wymknąć 

W się Polakom i po ~ ~ poląceył się 
z głów.nym;i siłami. 
~em zasadnie1Je s&,-~ po zrabowa­

tllll mu i spa:lenl.11 Uniejowa z kośc:idem i grodem i zaibi­„ ciu tam około 25 1ud2li. oraz 2llliis7.czeniu wsi Szarów, 
K~ i Ubyslaw zawll'óciły w ~nę Warty. Tut.aj 
wa:.ilnym pmrkitan u J>TZ0PTalWY przez tę rzekę byt gród 

ai.J spi~ nałeżący wówczas do wspomnianego ka-
~ sztelaoa Pawia Ogona. Chcąc spokojnie przejść przez 
w~ ~ mczęli :rokowania z Pawłem, który 
w międzyczaste z Lęczycy dostał się do SpJCymierza, 

4„ o poddanie grodu. Kiedy jednak r-0kowama te nie przy-
niosły ~ skuilkn, :zdecydowa.Li się na wal-„ kę, w wynikn której :zxiob~ i spalili gród. PotEm głów­
ne siły najezrlników p.rr.t.ez GosZCZlllDÓW i ~ (k;tóre 

spaltli wraz z kościołami) ruszy.ly na Ka:l.isz. 
Jeszcze podcras pobybu w Uioiejowie Kirzyżacy wy-

111 s&aiłi do :ziem.i sieradzki.ej jeden oddziel. Najpierw 
Zllis:zlCzy-ł an BaMrzycliów nad Nerem wraz z kaścio-„ Iem, następnie zrabawal i spalil miasto Szadek 'także 

wrarz; ze świątynią. 20 ~a oddział tien podsunął 

~ pod Sieradz, skąd uciekła nielic:zma mloga grodu 
111 nie stawiajq<: oporu. W(Jwcz.as Kirzyżacy zrabowali całe 
~ młiasllO z lclaszt.orem i kościołem domil!likanów i kościo-

lem pan:-afialnym, potem spalili gród i miasto. Zdewa­

~ stowa!i i zrabowali też okolice Sieradza. Po dokona­
"11 niu tEg0 wspomniany oddzial ruszył 'na Wartę, która 

talcie podzieliła smutny loo Szadka i Sieradza i przez 
Oplttówek dotarł óo Kalisza, gdzie połączył się z resztą 
armii 

Kamparua ·wTześniowa nie pt"ZY'niosła Ka-zyżakom 
w 1331 r. ~ych nabytków terytorialnych, W<>jny jed-

nak nie zakończyła. Dr S. M. ZAJĄCZKOWSKI 
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ierwszv d:zień me'go lJIO-p bytiu w Kairze pr'l:ypadł 
na piątek - mahome­
tańską medz.iele. Urzędy, 
biu-ra - nieczynne. slde­
Pv natomiast otwarle 
Na uli-cach tmimy ludzi 
odświętnie ubramych . 
Stroie bardzo rói:norod­

·Illil: od odzieży zuoełnie eu:ro0ejskiej 
Cezasem tyl'loo z dodatkiem czerwonego 
fezu), p<>l)I'Zez coś w rodzaju naszych 
piżam w bi'ało-niebieskie pasy i zwy­
kłych .ręczników ,,frotte" na growie. 
aż do długich po kostki „galabij", bu:'­
:rrusów i malownf.czych turbanów. 

Na wystawach centralnych ulic mia­
sta jak Talat Harb, Kasr el Nil ozy 
ul. 26 ~ dominuje obuwie, ball'dzo 
eleganckie, o wloskiei linii, często w 
kompletach: pia.ntofle. torebka, ręka­

wi-czki. Ceny raczej wysokie: l)01!l1x>fle 
ok.oto 3,50 do 4,50 funta, torebki: 
11-1'8 funithw (1 funt egipgki równa 
się 2,32 dolara amerykańskiel!O). 

Tanie natomiast są owoce. Za ;,jed­
ne" 4 piastry ma2m:a w kaZdej ~ 
caitni czy C'Ulkiemd dostać szk-lankę so­
ku wyciśniętego na pOCZekaniru z P'O­
mairańcz, owoców mango czy też trui­
ny CU!kirowej. 

Wystarczy jednak trochę tyiJko odda 
lic się od centra:lalych ulic, by -cnf,w 
znaleźć się w egzotyee świata ara>b­
ski~. W jatkach wiszą połcie ba'ra­
ni'!ły, wyg;lądająee tak, l:lkby .fe mo­
czono w nadma'llganianie potasu (istot 
tnie mięso sma·ruje się jakimś środ­
kiem dezynfekcyjnym). Pieka i!iUl ula­
&try mięsa, nadziane na obracaiące 
się wciąż rożny_ Tuz obok góry ba­
na11-ów, oomarańcz. daktyli Olr'az wyso­
kie 511l'OPV ja<.m<nieionej, l!!"Ube:! trzc:ilny 
cukrowej. 

Prwd niewiełki:m.i kawiarenkami 
siecl.Za Arabowie, rozkoszuiac sie dy­
mem z „nargiłe''. :Kairscy bukiniści 
ulokowali się w okolicaeb parku 
Ez:bekiya i gmachu Operv. Wiekszość 
książek oczywiście w języku arabskim. 
Przeważają podręczniki szi'kolne. Na 

polskie książki nie natrafiłem, jeden Z'! 

&przedawców oferował tylko broszur­
kę, a racze; instrukcję obsłu!!i „Kak 
uprawlat' traktorom". wydaną przed 
ki1knl laty w Mińsku.„ 

W 
KaiTZe nie brak zabytków. Na 
terenie tutejszej cytadeli W"lno 
si się znany z wielu reoroduk 
cji meczet Mohammeda Ali. 
U jei stóo dwa dalsze me~zetv: 

suita.na Hassana, pochodzący z 1354 r.i 
utrzymany w Pl!"Ostym. surowym sty­
łu, PO przeciwnej stronie ulicv - nie­
oo mł.odszy. orzebogat.o ozdobfonv mi­
sternymi arabeskami i wyłożony ol­
brzymimi dywanami - me~et Rifai. 

Przed częściej odwiedzanymi J>rzez 

turystów meczetami - Ubodzy, żebrzą­
cy o jałmużnę oraz nrzekupnie oferu­
jący na sprzed.aż r6ż:ne dTobia~i : bre-
1~ w kształeie skarabeuszy. oaski 
z krokodylej skóry, laseczki i„ ·Packi 
na muchy, które w zimie są na szcześ 
cie mniej liczne i doku-cz.liwe, a.le jw 
wkr6t,,.--e będ.ą sie znhw dawać solid­
nie we znaki. 
Koartemplację zaibytków ut.r.udniają 
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Egzotykę Kairu stwarzają 

m. in. tysiące kramików, któ­
rych właściciele wystawiają 
swój towar wprost w drzwiach 
kantorów, a sami zasiadają 
przed wejściem, ty osobiście 
wabić klientów. Wąskie uliczki 
w starym Kairze nełne są 

misternie wykonvwanych w war­
sztatach wyrobów z metali, 
drewna, kości 1 innych rze­
mieślniczych surowców. 

HIZ: nto uliczka, wzdłuż 

które i ciągną się kramiki z wy­
robami z metali. 

nieoo wysiuwaja~ sie zza węe-łów po­
stacie, szeoczące J>rzejmuJąeo „bak­
czlsz". Forma bakczyszu iest zresztą 
popularna, niezależnie od wyznania, 
jakie dana świątvnia reprezentuje. 
Spotkać się z tym można i w zll.bytko­
wym koś~iele św. Sergiusza. wzniesio­
nym nad e-rota, w której wg legendy 
mieszkała Sw. Rodzina oo swej uciecz­
ce do Egiptu. i w orzepięk;nei !!reckiej 
cerkwi św. Jerzego i w syna'.l(odze, 
wzniesionej w rmeJSCU, i?dzie miał 
zwykle przemawiać Mojżes-i:. 
Nieśmiało wvrażone wątoliwoścl, ze 

zdaje się, iż Mojżesz ze względu na 
wadę wymowy scedował flllnkcię -:r;vY­
stąpień publicznych na swego star­
S<:el'(o brata Aarona. przewodni k 
oorowadzającv po zabytkaeh Starego 
Miasta przeciął BJU·OO-rytatywnie: „Prze­
cież ja tu jestem urodzony, więc z 
cała oewnością w iem, kto tu przema­
wiał". 

Ulllllllllllllllllllll 1111111111111111111110 

Zza l~ulis laszqz.nu == 
Już pl.alny Jego uwolnienia i mianowania go 
szefem neofaszystowwego rządu pod pro­
tel<toratem Niemiec. Plan ten udało mu się 
nieco później w :r.nacz.nym stopniu zreaUzo· 
wa:e. Strona włoska i niemiecka grały na 
zwlokę. Spieszyło się tylko aliantom. 

Obalenie Mussoliruego było dla Niemców 
za.skoczeniem. Zapewnieni.a Wikotora Ema­
nuela, że Włochy chcą nadal prowadzić woj­
nę u boku swego partnera z osi, Hitler tra.k 
tował jako jawne kłamstwo. M6wi o tym 
stenogra.m z narady zwołanej natychmiast 
25 lipca wieczorem.. oto urywki rozmów Hi 
tlera z członkami sztabu. 

HITLER: Duce się wycofał, pra.wdopodob­
nie na żYczenie króla pod naciskiem dwo­
ru„. Rządy przejął Ba.doglio, a więc nasz 
najzaciętszy wróg. 

JODL: Decydująca jest k:we!ltta: będą czy 
nie będą walczyć? 

HITLER: Oświadc-z'l.ją, fle W.ałezl\, ałe to 
jest zdrada. Czekam tyl&o na wiadomość od 
Duce. Chcia.łbym by przybył tu natychmiast 
(Hitler nie miał jesoocze wtedy informacji o 
prawdziwYM połołeniu Mussoliniego - vrzyp. 
red.). 

lewski, rząd, dowództw.o, ctypłomacl w kra· 
Jaeb neutralnych. D·o Ltzbo.ny wystano mło­

dego radcę a.rnbasady markiza d'Ajetę. Bla· 
ga.ł Oln brytyjs.kłego a.mba.sadora, by· alianci 
wstrzymali bombardowani " Rzymu. l\fogłoby 

to wywołać powstanie i dać Niemcom pre• 
tekst skąpatria kraju we krwi. Tłumaczył 

też, że króla i Badoglio zmuszają do rezer• 
wy w zawarciu po1<0ja ich powiązania s 
Niemcami. Ambasador przyjął tó ośwladcze· 
nie lodowato. Przez dłuższy czas nie posu­
wały się też naprzód pertraktacje generała 

Castel.lano, który w wielkiej konspiracji 
sk01ntaktował się z dowództwem aliantów 
za pośrednictwem generałów Slllitba i Stroo­
ga. Obaj of<A:erowie sztabowi ZWl'li warun• 
ki kałlitułacji. Brzmiały one: rząd włos~ 
powinien bezwarunkowo zgodzić się na wa­
rllDkt aliantów i licząc na ich „poczucie 
spra.wiedliwości" zaufa.ć im. Rząd włoski w 
terminie okreśWlnym przeu; Eisenhowera. 
miał ~lamować polk6j i wsp6Jopracująe s 
a!liautami rozpocząć walkę przeciw Niem­
com. !iiie było mo<WJ' o „metoda.cli współ­
pracy z Włochami", na kt6re liczył rząd 
Badoglia.. PodCza_a k.ołe.jnyeb S(>Ołk:ań z ~ 

== -= 

P 
óZnym wieczorem 25 lipca t9!13 r. 
radio wl-06Kie podało wJ.adomość o 
obaleniu Mussoliniego i utworze· 
niu rzą.du pod kierownictwem ma.r 
szalka Badogli-0. Rzymianie zare­
agowaii i>pontaniezną eksplozją ra­
dośCL K.a.żd:a zmiana wyda.wała st~ 
zmianą na lepsze. PortretY i po-

Włosl~i koniec wielkiej • 
WOJDY 

i 
! 

plema Duce zrywano ze ścia:n i cokołów. 
w Turynie demonstranci ' uwolnili z naj­
większego więzienia miejskiego 400 więźniów 
politycmycb. Krliil W.iJ<tor Emanuel, jego 
zaufllltly doradca Acquarone t marszałl>k Ba­
doi:-lio oba.wia.li się, że demonsku,iący za 
wolnością i demokracją lud, wystąpi takt„ 
przeciw kontynuacji wojny u boku Nie· 
miec. A na to byk> jeszcze za wcześnie. Król 
I jego nowy rząd, nie za.mierzati od ra?.U 

zrywać starych więrow. Badoglio na wsze!· 
kl wypadek przesłał wlęozionemu MllSSoli­
niemu bilecik z za'Pewnłe.nieoi, że wszystko 
co mu się przytrafiło, stało się tnko dla 
jego dobra. '.J\en2e Badogł.lo W3'da.ł l'IOzlals 
na.tychmiastowego rapr~ad7.eni,a porządk11 

w kraju. W Lombard.ii, gdzie hldnaść d"'" 
monstrował.a )1l"Zeciwł<o kontynuacji wojny 
or.aa: za p(lllrojem z aliantami, zastrzelono 
300 c:ywilów. W Bari połtie.ia dzzela.ją.c do 
aatyfaszyst6w abiła 2-~ os.by. 

K.r61 tymezasem ~ -~ pę- ..-- -

lityczną. zamierzał on wprawdzie w per.spek 
tYwie pertraktować 2' "li.antami, był jednak 
zdania, ie poilrzebne mu jest jak najdalej 
idące wsparcie militarne Niemców, by póź­

niej móc wYiednać u aliantów ,,z honorem 
ja!k najlepsze warunki" dla Italit. Poza tym 
dwór i rząd drżąc o własne i>ez,pieczeństwo, 
zamier-U jak najtlluźe~ wstrzymywać ope· 
racje wojenne na te:enie Włoch, 115' w krY• 
tycznej chwili mieć obwartą drogę do nciec:a 
ki z R"Zymu. Takiej perfidii nie mogło 

przełknąć nawet dowództwo włoski.eh sił 
zbro-jnych. Generał Castellano n~wa.ł tę po­
litykę „najgorszym 1'07:Wiązaniem pozbaiwia­
jącym al"DJ!ię i kraj }>(>Wattazria ". 

castenaoo m1ał rację. BMI.er ZMllłerzał 
zmusić rząd włoski d" dalszego prowadzenia 
wojny. A propozyeje spotkania z Wiktorem 
Emanuelem, którego na:.ywał ,,małym 2lllr.lJ· 
cą" odrl;ucit. Bi.tler zdecytlowany b'l'ł uczy · 
nić z PółwYilPU Apenińskiego jedfto wieffde 
pole bitewne, bufor przeciw uderzeniu na 
Niemcy. .J1!ldną z Dlljwięk5'Wdl trosk Filh­
:rera b5!t >os jego kolegi - dyktator.a.. Snuł -

.J'ODL: .Jeśli są wą.tplh:ości. to istnieje cy&.. 
ko jedno ro.,;wiązanie„. 

HITLER: Myślałem ju~ o tym, by 3 dy• 
wizja pa.nurna natychmiast za.jęła Rz'!rm, 
zcl~ęła ru&tychmiast cały rząd, op3lllowała 
cab\ tę hołotę, PrzE'de wszystkim BadogUo 
z caty>m bagażem. Przede wszystikim następ. 

cę tr.onu.... 

* Olaaiwy Niemcówv wała2lły szybkie potwier­
dzenie. 29 lipca 1~43 r. v: nocy wywiad nie· 
mi~ pod~łuchał długą roZinowę Chur­
chilla z Rooseveltem, na temat na.wiązania 

kontakt6w z Wiktorem Eimanuelem. Kessel· 
ring· ~roponował więc zachowa.nie d<>brycb 
stosunk6w z rządem Badoglia, dop6ki Niem­
cy nie :rozJlllie50Czą swych dywizji we Wło­
szech. 

W ~e w ' początkach sierpnia pr6 fi<>. 
wali róilłi ludzie różnymi sposobamJ i dro­
gam! n.wriązać łączność z aliantami. W r6'w 
nym stopniu po dyletancku, gorączkowo cę 

kom>cainie. Niezaleźni9 o.a siebie dwór s.ó-- -

tami, c:astellano nie ,.,Yposa.żony pn;ett: ZZĄd 
(który chciał wciąż jeszcze dYkt<>wać wa­
nmki za.wieszen.ia. broID) w pełnomocnictwa, 
Die posuwał spraiwy na.p.rz6d. ry:mczaseni 
Kesseńłng ufO!l'tnował na pół.uocy J południu 1§5 
Rzymu potężne linie obronne, g:romad!l:ąe 55 
tam około 80 tysięcy :l:obuerzy. · ii 

31 sierpnia Ame.ry ka.nie oświadcsYll. te 
i:nwa~a. jest nieunikniona - z pomocą ezy ~ 
bez pomocy Włoch. l"Od presją tej sytuacjj 
Wiktor Emanuel wreszele 1 sierpnia WYra-
ził swą zgodę. 2 siPrpoia, w ga.tu oliwnym 
na SYCYiii, generałowi Castella.no wręczono 
tekst kapitulacji. D-Okumeu.t sporządzono w 
dw6ch wersjach - amerykań9kiej i aagiel• 
skiej. Gdy castellani> podpisaJ pierwszą, :PO'" 
kazano ~ ttrugą, współzależną. Alłanei 

Wzięli odwet na Spry1nYCh Włochadt. płacąc 

pięknym za nadobne. n-ruga wersja wyszcze- !IS 
gól.ntał.a kta'll:IJUle bezwa~oakowej katiita:ła· E 
cji. ca.stellano nie miał już jedoak wyboru. EE 
Opanow.ując west.cbnienie r.gro.ey, złożył pod-

1
_ 

pis • ~ dokumencie. 
1"łmn. i e&--.M. -m&AJOiw.NIA. 

- ••rm ~ ... łii315)5 
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Fot.o J. Drzewińsh.-ii. Lódź 

Kqcik Językowy 

Koleżeństwo 
Pan Z r.:astanaWi.a: &ie w 

swym liŚcle nad p(loprawnoś­
cią zw,rotu „proszę koleżeń­
stwa". „Koleżeństwo" ozna­
cza w nim koleżanki i kole­
gów. Korespondenta razi ta 
:nazwa:. zbiorowa. „ ... gidybyś­
:rny umali .. , zwrot za prawi· 
clłowy ·i możliwy do przyję­

!J1a)"- 'to :·dlaczego nig<ly na 
iadnych zebraniac-h nie mówi 
się „proszę towarzystwa", 
ale ;,proszę ł:owarzyszek i 
towa·rz,yszy"? Dlacz~ na 
zebraniu bojowników o wol-
ność i demok·rację nikt nigdv 
nie powie ,.proszę bojownic­
twa"? 

upowszeoba.i. Sądlzę, że ra­
czej taik (osobiście jej nie 
lri:ywam)". 
Przesunięcie 9ię maozenia 

c<Zynności (lllllb sA:aaiu, cechy) 
na wykonaiwcę nastąipiło 
t11ko w niek;tórY.cb w:vpad­
ikaoh. ~ (ootąd) nie 
mówim·y ~.tiroszę towany­
st.wa" i „proszę bojcrW111ictwa" 
w podanych pmez Pana. wy­
pa.dkadi, 

n. BOD AI.SKA 

B o 

~ Dziś drukuje111y aa utm HIJ•on i 
~ satyryczne Juri~ Nikolskie- k k • ~ 
§ go wybrane z tomu PL Ze zna ,·em 1· a os' CI § 
§ ,,P1oszę o głos" § 
§ JUR.U NIKOLSKJJ. - 1J- POOZĄTf.& . JltAAłERY § 
~ custnik ostatniej wojny. 5 
§'Mechanik czołgu T-34. w ..; Lotr! k!I'ZYfknąl redaktol1' naczelny; lriedy 'WSZOO· B.ó~oso 5 
: czasie walk o wyzwolenie łem do gabinetu. Trzymał w ręku jaltiś list i uśmi.<:!- W SPORCIE 5 
§ Bydgoszczy, czołg został chał się od ucha do ucha. Na&tępnie mocno uścisnął Nie łaponouuu bieg flC sto E 
§ rozbity i Nikolskij uległ po- mi rękę. poeele, § 

~ :::1~~ą. k~:u:~ u1!;:6:.: : ~~~~o? ••• _ spytałem :zxtziwiany. Nie zudotDalsl kritki ~ 
: pa.czy. Za wsrelką eenę - Otrzymałem właśnie list. Jest to reakcja na pań- metm oo. E 
S chciał być pożyteczny dla ski felieton. Cha, cha!... Obiecuje policzyć się z łotrem- Daleko lepiej znosił E§ 
: swego kraju. Zaczął pisać. autorem. To rczumiem! ... Krótko mówiąc - tak właś- przy bufecie, 5 
E Jego humoreski, epigramaty, nie naJeiy postępować w przyszłości. Poniżej lótra JWe Szta,fetę cztery razy sto. § 
§ aforyzmy i felietony dru- schodzić... Tłum.: E. L !!§ 
:; kuje „Kr(lokodyl", „Radziec- lllHIHllll-11 
: ka L1>twa", ,,Da.dzis', „Ra· E llllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllłlllllllHlllllllllllllllllllłllllllllllllłlllllllllłlllllllllllllllłlllllllllllllUlllllllHllllllllHllllllQłlll 
§ dziecka młodzież" 0ora.z E 
E „Agitator". 5 
= = R edagu1"e Łódzki Klub 
ii11111111111111111111111111111111111111111111111111n11T 

Anegdoty 

w nQWym 
dla żołnierzy 
znajd1.:je się 

instrukcja: 

regulaminie 
kanadyjskich 
m. in. taka 

- „Gdy żołnierz ujrzy, że 
na nasz kraj spadła bom­
ba wodorowa, winien bez 
zwłoki zawiadomić o tym 
pTZełożonego. Ten zaś po­
Winien natychmiast czytel­
nie wypełnić odpowiedni 
formularz i przesłać go do 
szefa sztabu sid: zbrojnych" ..• 

TYLKO JELENIE.~ I 
Król francuski Ludwik. 

XV opowiedział raz żonie. 
krl:óra :robiła mu wymówkii 
taką pn;y;powieść: 

Gdy Bóg ~ł 
śwlait, dał irogi łamom tak 
samo jak jeleniom. Ale one 
byzy -talk z:arozumdaJ:e, że 
rozgniewał się i by U!k.acać 
je za pychę odjął im tę 
ozdobę. Odtąd łanie są bez 
rogów! 

KróloW'a ~ a była Ilią 
l'JllaJna Z ÓO'WC:iPU Marla 
Leszczyńska odparła z 
9Śl'Diechem! 

- Masz :rację, Sire. Bóg 
Wiedział, dlaczego jeleniom 
zostawił rogi ..• 

Szaradzistów przy ŁD 

DZIŚ NA . WSTĘPm PARĘ 
ZDAN O SZARADZlARSTWIE 
1 KLUBIE SZARADZłSTOW. 

W sród niezliczonej plejady 
hoobystow prym wiodą nie­
wąt-pli w1e m.i.łosrucy rozirywek 
umysłowych. Zajęcie to, się­
gające czasów starożytnych 
staio się dziś chyba )€<liną z 
najbar dziej popularnych form 
rel.a.ksu. Roz.wtązywanie różne­

go rodzar : krzyżówek. szarad, 
r e bu.>ów ibp. braktowanych po 
wszechn1e jako za,bawa - jest 
w =zywistosci poważnym wy 
sil:Jce :n umysłowym, wymaga­
ją..:: ym nie tylko dużej wied!zy 
ogólnej ale także logicznego 
i konsekwentnego rozumowa­
n ia. To pożyteczne I wielce 
kształcące h obby, pn:yno~ce 
rze,f.eJJną satysfa<l<cję stało się 

wii:e specJa.ln<>ŚCi ą n.te ty lik.o 
Sfinksa. 

Praiwie każdy z nas, jeśli nie 
rozwiązuje sam to 2a1pl!'W1Ile 
niejoonotkrotme pośredruio lub 
bezip<>.irecl.nio był w to wlącizo 
ny. Slzoiradziśei oowi.em to ®iw 
ni ludzie. Potrafią zaJ<lócić 
spokój pra.cow<IlJilkoan niejed­
nej instyt'!lcJi naukowej, Cfl.Y 
redakcjl aby OOWiedzieć i.ię 
znaeze:11a brakującego Im do 
krzy-Wwki wyra11.t!; Chcąe po­
móc tym „zbieraczom" braku 
jąe}"cli słów, Dyirekeja Łódz­
kiego Domu Klultury ~a­
la do tycia w listo;pa<lrle 1965 
roJcn.t 9Za.radZia.rsld ...ptmkt kon 
su!Jtacyj!ny" zwany urze00wo 
Łód1lkirr. Klubem Sza!radzistów. 
Ja'k baroiw był on potrzebny, 
świa.dc~y fakt, że :agłosiło się 
do n1ego wiei.u zainteresO'Wa­
n~ rJ.e ~o z Lodzi t wo­
jewódo:tw.a, &le równie! z te­
~ kraju, m. in. z Jnó'Wll'O­
ołaiw.ia, sz~eoina, Zielonej Gó 
ry i !nnyoh tniejsc.oowoścl. Co 
t)"g'9di\i<>we ~lk<>we sp.ot 
ka:nła są dl.a WSZY!łtkieh P"Y• 
jemnym i po,żytecz.nym spędze 
niem czasu. 

Klub Jest WyoposażOll'ly W gpe 
cja~trczne książld oraz v.'SZyst 

.sztuce 

kie n!ęz'b~e ~· Pam:.­
nat nad klubem sprawuje re­
dalkcja „Rozrywki" z WaTma­
wy, pt"Zy pomocy której klu~ 
cmgatttlzuje na terenie Ło<lu 
tzw. „Zywe krzyżówki". we­
szły one już na stale do pro­
g.ral?llU 1m:>rez Lód'Z'kieg·o Do­
llllU KULtury, Klubu S t ude.ric· 
ki~, Międzyzakł. Domu Kul 
t>ury „Włókniarzy" 1 Do.mu 
Kultury „Energetyik". Do<:e-
nienie przez w. w. !nstytutje 
tej ci.,.ka•wej i p<>żyte.:znej for 
my ośw.iatowo-rozrywk-0wej za 
sługuje na duże uznanie n ie 
tyil!k-0 braci sz.aradzia.rsk.iej. 

K •RZY:ZóWKA 
(pł'ł'mi1>wana książkami) 

POZIOMO: 1. Zakładka na 
sukni. &. Leży przy ujściu SłU 
pi. 11. Zwierciadło. 12. Krzy­
żówk.owy ~runek. 13. Klamra 
u pasa. 14. Je<lnorazowa por­
cja energii wysyłana przez 
atom. 15. Otwór w kamieniu 
młyńskio>. lł. Swiątecme pie­
czywo. 17. okręt eskortowy. 19. 
zasila .Ben. 21. Likier kmin­
kowy. Zl. Duża szalupa. 2s. 
A!lk>r ,,Komorników", zs • ..s,pis 
błędów drukarskich". 31. o­
stry I cienki krzyk. 3%, Epo­
tyczne 1194ąeze. 33. Manoa. 34. 
Dnewo z l'OOziny hebanowa• 
Web. SS. Donald. 36. BecZka 
na włao. 31. Może 1'f'ć za. 
wsią. 

PIONOWO: :t. Nieszczęście, 
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k'lęska. !.. Rzymska !;dent!. 3. 
Przyczyna p()Żal"U. ł. Jadło. 
5. Nasla.duje mowę lilldzką. 1. 
PseudGntm M, Konopnickie-j. 
8. Wyznaczona droga. I. 'Na 
koti.skiej „t\v.arzy". 10. ~ofe„ 
sja w. Skoczylasa. U. \V nim 
kupuj~z „Dzienni'k". li. Na. 
czynie do napojów. 18. Niewol 
nik spartański. 20. Imię męs­
kie. 22. Woń. 23. Element stro­
pu. 24. Bita droga •• 26. Wnęka 
w śeianie, 27. Dwu.kołowa tacz 
'ka. 29. Rohaterka z Ziel001eg1> 
Wzgóna. 31. zagłębien.ie na. 
pustyni. 33. Po przepiciu. 

„OJ\IEN" 
Rozwiązania nadsyłać należY 

na .adres red.akcji „Dziennika", 
l„dż, ul. Pi<>trk<>wska 96, z do 
p iskiem na kopercie „Krzyżów­
ka,'. 

NAGR-ODY KS11żKOWE za 
ro.,;wiązanie krzyżówek z nr nr 
GO i 66 wylosowali: Jolanta 
Kraje<tv5ka, Łód~. ul. Lum.urn• 
by 11 DS VIII, Zbiginlew Ko­
Zł<YY'VSki, Pabianke, uJ. Pa.rty-
zainoka 113, u rszul.a Bryłka., 
Warszawa, ul. Kllil'<>lk~a 70 
Dól, Maria No~a.kowska , Lódź, 
ul. Przewodnia 7<1, Leszek N ie­
wiadom&'ki , Sędziejowice k . Ła 
sk.u, Janina Gr a bows.k.a, Łódź, 
ul. Zeroonskie,g-0 80 , ITellla Wi· 
t~k, Łódź, ul, Proohruka 46, 
Wanda PUidlarz. Wiśniowa G6-
ra, ul. Krótka 6, Krystyna 
JUjka, Klutn.o, u.I. Na.ru towi· 
C2a 4, Ul'SZula Osmulska. Ł6dź, 
ul. J. Strzelczyka 58. 
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P. Z. ~ył sprawę, któ 
ra już od pewnego czaw 
nurlowała niejednego popraw 
nie mówiąee~o po polsku i 
dlateg0 zabierało w niej 
g'łos paru językoznawców_ 

W naszym język,u zdarza 

a Krokodyl zajął 
i spOS<t.rzegł, że 

i ,,B.a.czn;ość... -
miejsce w zwlerzęeym teatrze 
na. scenie stara wyd.ra płaeze. 
szepnął sąsiadom. - Powie-m 

NmD21WmD2 o ~:EOGłLU!I 
Widząc, jak małpy śmiesznie tańeZl\ twista, 
nie m6gł powstnymać się od wypowiedz.i: 
„Cóż? Każda nowość - bro·ura oczywisłal 
wszystkie je przetrwa. piękny wale 

c 
.32 r c 33 . 

tylko tyle: 
Nłe pozwólcie się n:at>ra.ć ••• To ł.7.y krokodyle!" 

gię dość często, że nazwa 
etynności (lub stanu; cechy), 
staje si~ nazwą wykO!llawcy 
tej czynności. DaW'!liei np. 
„n.a11ozyriell;tlwo" znacuyło 
tyle co nau~zanie, „trujnić 
sie n·aiuczycielstwem" było 

h SŁOŃ l SŁOWIK 
Słoń WY'Słuchał słowika !koncert kameralny 

równoznaczne z „zajmować 

i orzekł: „Bez wątpienia - to ptak muzykalny? 

•
• Gdyby z czasem rozwinął wrodzone talenty, 

m6gl'by na.wet \W'az ze mną grać w orkiestrze 
dętej". 

się uczeniem". Dziś obok 
tego znaczenia ugrunk>wało 
się inne: nauc:zycielstwo, to 
nęuc:zyeietki i n-aucz.yC"'ele 
(Związek Nauczy~ielstwa Pol-
s:kiego). Nowsze waczenie 
dominuje nawet nad star-
~:r;ym i nikomu już nie wy- -
<laie się niewłaściwe. ehof. 
dawnie; wielu raziło. 

Pod<ibnie jest z „kolPżeń- -
stwem". Znaczenie z „bycia ;: 
koleżeńskim" (tzn. życzli-wym., uczynnYm w stosun- I 5: 
kach z kolegami} czy z „by- ~­
cia kQlegą" (ze szkoly, pracy =-
itp.) orzesunęło się (nie 
tracąc dawniejszej wartoś-
ci), na tych, któirzy pozo- = 
sta,ją w stosunkach koleżeń- =- . 
ski-eh, którzv kole~ia ze 
sobą, n.a og6ł koleżanek i 
kolefiów. Powstała nazwa 
7-biorowa na wzór rze~zowni- -
ka „państwo", oznaczającego 

I 
panie i panów. Temat t.en 
oma.wiał W. Doroszew:;ki w 
książce „O kulturę słowa". 
M. in. autor pisze: „ .. odru­
chu niechęci, który wywołuje 
dość często forma „koleżeń­
stwo" w 3na!!Zeniu zbioro­
wym, me mO'Żna właściwif' 
w żaden raC"jonalny spos&h 
umotywować, a w ta.kim ra· 
~ nie ma JYtYW<>du p0teni3f 
taikiego użycia. Z drugiej 
s!irany, robiąc konces:je na 
rzecz momentów irracjon·aJ­
nych i U·wzg-lędniając u~u­
eiowe opory niektórvch mó ­
wiących. można zbiorowe(! • 
„'koleżeństwa" nie i:>rooo~"­
wać i nie fl.mawać n'P. z~ 
formę obowiazują<eą. Cz.as po­
:aże, ~ !!>ie ułrzyitna i ii 

1 

Na.zwislro i 

Adres 

Foto nr 3 

Fot.o nr ł 
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niedźwiedzi ••• " 

B. SAFRIN 

z przygotowanego do druku zbiorku bajek 
„Swatanie wielbłąda'', kt6ry ukaże Ilię aa· 
kładem wYda.wnictwa Łódzkiego. 
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C!.o, 'id.z i a i 
- TO TYTUL NOWEGO KONKURSU 

„DZIENNIKA" I PTT-K. KILKUETAPOWY, 
ATRAKCYJNY, l..ATWY, Z CENNYMI NA­
GRODAMI. 

Zada.nie uczestników: określić, jak.i obiekt 
i ;przy jakiej ulicy Lodzi przed.stawia nasze 
zdjęcie. 

WYSTARCZY PRZYSLAC JEDEN TYLKO 
KUPON, ABl: WZIĄC UDZIAL W LOSO­
W ANIU CENNYCH ALBUMÓW I NAGRÓD 
RZECZOWY Ca 

Dla Czytelników, którzy wykażą s ię sy­
stematycznością i znajomością łódzkich u­
bytków (w c1ągu najbliższego miesiąca za­
mieścimy bowiem na łamach „Pa,noramy" 
dalszych sześć zdjęć}, przygotowaliśmy spe­
cjalne nagrody. Kto w końcu kwietnia na­
deśle wszystkie pi.ęć kuponów (drukowanych 
w kolejnych numerach niedzielnych łą=.ie 
ze świątecznym}, z pra'Widrowymi odpowie­
dziami, a także dołączy do nich dodatkowe 
informacje dotyczące przedstawianych na 
zdjęciach obi&któw (data powstania, nazwi­
sko właściciela, historia, legell<ia. i1:d.} weź­
mie udział w losowaniu trzech kart ucze­
stnictwa . w wyciec7Jkach organizowanych 
przez · „Orbis", „TuTystę" i 1.Grornadę". Pu­
bliczne looow2nie tych nagród odbędzie su: 
na wi<elltiej imprezie turystycznej . 

CO, GDZIE I KIEDY? - TO KONKURS 
DLA WSZYSTKICH LODZIAN. 
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Dziewczyna. staje na progu i ogarn.ia ją 
wzrokiem, · pTZykfa<la tai. 0000 óo ścia;ny; 
ale ściana jest gruba, nie słychać, oo się 
tam dzi.eje. 

,.,Prz.ecież fo jest wtaściw.ie jedno miesz­
kanie, ścianv wyłącznie wew.nętrzne - my­
ś'li dziewczyna z łtytacj ą. - Po co w tym 
dziewiętna'Stym wieku, tak solidnie budo­
wamo?". 

Powoli WZTdk przyzwyczaja się do ciem­
n<lŚCi. Badawcze ·spojrzenie pani~ pada 
na szafę. Jest to soli.dna, dwudrzwio,wa 
szafa umieszcwna we wmęce„. Otóż ista 
wnęka, to mogą być drzwi! Drzwi między 
pokojami, tzn. mi.ędzy mieszkaniem Bol­
c-zyka a jej kryjóW\ką. Rtta próbuje ruszyć 
S".:afę z miejsca, gdy to nie daje wyn.ilku, 
wchodzi na nią po poręczy łó.żka :zie zrę­
cznością, której =zdrości jej pewnie sie­
dzący w tej chwili na koronkowej kapie 
kot państwa Iworczyków. 

.,Masz rację, że się tu nie pdlasz - prze­
mawia do ni~o w myśli - to okropne 
m1ej5ce. Zwały kurzu i tw~do. Te.i byra 
w<>tl..ała leżeć na łóżklll, ale muszę tu tkwić. 
Muszę nawet wyviągnąć się płasko. Jeśli 
w d=wiacll na górze powstała ~. je­
~ matowani! .•• 

.Afe szpary nie ma, a grosy pt"Ze'l'lfikają 
barom miekształoone. Pozostaje przemóc 
chęć do kiidlainia. i postarać się j.a'k naj­
więcej poohw:yoić z ;prowad:ronej za ścianą 
rozmowy. 

Kotu zmAldzi&. się samotność; pac, paci ••• 
i wylądował na szafie, przy samozwańczym 
deteikityw.i.-e. To dobr7.e. .Dobt:zie jest mieć 
przy- sobie żywą, ci~ istotę, dobrze do­
<tykać pa!lcau~ ciE!Płe~ futra. 

- Jeżeli pam Emilia Balc:zylkowa po swo­
jej strome z®ila drzwi deskami, mój 
Mru=klu, jesteśmy uratow.a.ni.... Jeżieli za­
murowahi je oogl:ii-· Ale dlyba nie_. Wn-:r 
ka d=wiowa j.est u nas, a więc d=wi 
otwierały się na jej pokój. DodartJkowy 
mur wystawaliby na jej izbę. Pewnie za­
biła deskami ... 

Dlaczego ·więc jest tak cid:l<>? Rita do­
óhod.zi. do wni.ooku ile zastosowano płytę 
dźwięltoszcz.e!ną. BolozykQW\ie zainstalowali 
sobie przecież wymyślne zamki, widoc7Jnie 
bardzo im ~ na odsep&'OWan1u się 
od sąsiadów. 

- Jeżeli ta cisza potrwa jes7JCT.e ohwd:lę, 
:reskak:uję z szaf.y i idę podsłuchiwać pod 
drzwiami. S---.,osób stacy, lecz najpewniej­
szy, raz kozie śmierć! 

I Rita jurż; · zbierała silę do skoku, ale 
właśnie w rtej- chwili glosy znów rO'ZllegJ.7 
się wyraźniej. Wytężyła sluah. 

- Co talk siedzicie, jak na pogrzebie? -
za.pyta.I' . niezby<t glośno, J-an.usz Bolczyk.. 
- Powiedz wreszcie, Wacek, czy ten tek.st 
bieraesz. I zdejm rękawiczki... 
~ Owszem, niumer obleci. Naireszcie! 
- Czy ni;e zanadto na serio?„. 
Siedzącej na szatie d'2Ji.ewczynie 2ldr.ę­

twiely nogi. 

* 
,;Jeśti s:ię chcesrz pozbyć wroga, ulep z 

gliny , lub wyrzeźb z drzewa jego figurkę 
i p:r7.ebij jej serce" dyktował ma.jo'!" 
Krupczyński. - Pan zna ten pr.zesąd? 

- Owszem, słyszałem o nim. MO'Że ja-
kieś stare baby tak się zabawiają... Nie 
przypomi:nam sobi-e! 
„Coś w tym jest - myśli major. - Je­

żeli tylko zastios<J<wano te gusła óo niego, 
mógł ich nie znać, ałe on się zaczerwieniŁ 
Pierwszy raz, od kiedy zacząłem badania. 
Trzeba iść dalej tym tropem". 

- A jak to baby czyniły gusła za cza­
sów pana dzieciństwa, pamięta pan? 

Wzruszenie ramion. Pi·otr Sępołow:icz, 
kltóry mimo namowy nie odszedł jes'llCZe, 
!Pyta słodko: 

(33) (Daiszy ciąg nastąpi) 
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SAD-O@ród ;n.a Z<llre>wiu, „WARTBURG" de Lux 

OBRONA PRAC DOKTORSKICH KraJrowska "ST - do wy - 1000 po 21.000 km 
.ct:::!er'.taiwien.ia. Zgłaszać sprzeda.rn. Piotrkow.s.ka 

Dziekan i Rada Wydziału Chemii Spożywczej 

Poiitecłlniki Łódzkiej podają do wiadomości, że 
dnia tt kwietnia 1'967 r. w sati konfere11Cyjnej 
Rektoratu, al. żwirki 36, odbędzi:e się publiczna 
obr.ona prac doi<torskich: 

l. GodS. l'ł - Dl1:'1' irri:. Edmanda Waleriallioe&}"­
ka nt.: „Możliwość zastosowania ksylit.. 1 jego 
poehodllycłl w cukrownictwie". Promotor: prof. 
dr stanisław Zagrodzki (PŁ - Łódź). Recenzen­
ci - prot. dr inż. Feliks Połak (UJ' - KC'aków). 
doe. statrislaw Godwod (IPC - Warsza~. 

z. Goetz. n,1s - mgr inż. Witołda stankiewicza 
nt.: ,.Małdyzacyjne suszenie i wypalanie osadu 
satur8C)'joeio". Promotor: pnit. dr Sianislaw 
Zagrod*i (PŁ - Łódź). Recenzenci - prof. dr 
Mieczyaław Serwiński ~ - ~ cJoe. dr Mie­
ezy.sta. WMńslrl (UŁ - Łódt). 

z pracami doktorskimi ł optnłaml recenzen­
tów moma zapoznać się w czytełni Biblioteki 

Głównef Połitecbnilti Łódziloiej. wsą - roż­
~ ~ :mz...k 

się 9 .kiwie.linia goo<Z. 41. godrz. 15-J.1! 35ll!J.3 g 
10--J4 _____ 357~_ g „wA.Rsz'AWĘ•', st:aa:i-ba.r 
OGRODNICTWIO zagospo •U'ZO dobry pis1nie o;prze­
da.ro'Walłle G,00 ha zjem,:, od.am. u~ 4 
3 ciep1atrnie 23ll m klw„ POKÓJ, l!lt.11Chitia- .--«l-m­
dom. - oenltiraJJne ~z':: .kw., blok.i, I ,p. (ży­
wa-nie spr~: M.iECZY •ba.Nlź) zamłeni-ę na 2 
sraw wn~1ńsl<I., . Srebr- ookoje, Jouch!n.ia. Ofet!'­
""'1 .k. Lood<ol., 22 ~-117 ty „3667-0" PiraSa,. P.i<>t<r­
MASIZ'Y!NĘ ,.Raschel" nr lwwska. 96 
20-22-.2ił lalib 216 ~ię. F-.T-U_IDE __ N_T_.pr_acujący ____ po_-
O~ec>ty ,,3511'!"' :Pr-.asa, isz!Jkuije J>Olllli~i.a 
'P1obrkows!<.a ~ ~-ublok.attorskieg,c>. Tel. 
lllEDLE spnredam. Po<l- ~-lC! :1Slł4 g 
miejska l&a m. 23, od PJQ'J.'RK()w "Dr)'b. po-
gOOiz. ro :li68lll g k<Ąi„ k>uobnia :Ił m ~. 
lNPRA.NflL Jzlł kg z !llOW)Olll l7U'down.lcllwie 
wszystk:.kml d.oda.tkami. (beoz c.o.) zamiemę na 
sprzed311Jl.. Oferty ,,31569ł" flOdM>bne w Ł<>d2Ji. O!er­
Pr.asa, Plotdro.WS!oa 96 :ty „36S48" Pirasa., Piotir-

~~~ ~~-r':_~~ :-<Y-OK_W!ik.a_O~.J-,-~----.ia---.-blo-~ 
dam. Tel. 2:1-'JO 35rnll5 g •ki. IV rp. zam.ien.ię na 
SZCZENlĘ'D& O<WtCZ.all'ki .ka1wialerdą: I-11 p. blo-
111iem!iealcie, azattle, ;pod- ki. Tel. '31'7-91 3m8I! g 
pałane ipo ;rodl!lltcaoh wy G/\RIAŻU w olroołiiey W1:: 
sotkiiej ik.tesy (ojciec kił- BytQmslr;iej ~· 
kaiklro41nie ~ Oferit>y ,,356C!" Pira.sa, 

A_G-.r.oszENIA D-KOBNE ~~> . Sl?":zedalll. ~ 96 
V ~ Łódź, .K;niaizielWJ(lZa 9 a., POMOC dlon-,.._---do-

~-'-~ 35761 g <kz>eoi<a zaraz potrzeb· 

~
PLAC .,, zperzai . „W~URG die Lux", lllla. Kopeiń61kiego 93 m. 

Dr. ZIOMltOWSEI - -rynlru ul. Sttałirlg;ra<iu stan ~:Y - sprze- 4, po g.odz.. 16 351J'Jil g 
ej~ cłloc'6ll w~ ao ~óg TalI'glOIWej) sprze- dao-n. Gar.az, §Jodz. 10--lll, PO.~ do 
n-yob, ~ K- ~- Wiad~ć: Pa.bia~ Jaracz.a •---~- g dziecka potrz~:.'""°~~ 
Pi~ • allM inice, Annui Qllelrwm1e3 ,,SYRENĘ" 1:aoio s.pl'2e- ·ru.nki <lobre. Sienkiewi-

·28, m. 111 :!66'14 g dam. Tel. ~ 35518 eza 39, m. M 35639 g 

3 kwietnia w Piotrkowie spo1tanie 
z Klossem- Stanisławem Mikulskim 

Obnk prezentujemy unikalny 
„fllm" ze zdjęcia.ml cieszącego 
się ta.k ogromną pe>puiarnością 
w ąłym kradu majora Klos­
sa. bohatera telewi<Zyjlll.ej 
„stawki większej ntż życie'\ 

.Ta1k już za,powiadaJiśmy, w 
IJ<>niedzialek, 3 bm„ w św1etli­
cy hu. ~y „K.aira" w Piot.rko-wie 
Trybu.na;ski!lll majo.r Kloss 
czy.li aktor w.a.rszav.r.s.kiego Tea­
tru Ludowego, Stanisław Mi­
kulski. spotka się o godz. 18 
z czytebnik:ami „Dziennika 
Łódzkiego" pod.czas imprezy 
zorgarn1z0w.arnej prz~z ZM i P 
LOK ora.z reda.keję - na za-

,,Umiemy chodzić 
umiemy jeździć" 
Zadanie konkursowe nr 5 

t.. Jak i w jakich miel--
~=h naJciy przechod-zi~ 
przez •ero;ni<;? 

2. Jakie znacie rodtZ.aje 
ubez;pi~·C<Zeń pojazdów i osób 
nviązauych be'Zlpos~ednlo z 
I"llChem n.a dJrQ€ach? 

3. Nia jailtim odcmłau dJrogl. 
01oowią2U;je ostneżelllie t)lanl 

-2lna&ailru? 

• • • 
Dit odpow.tedzi (Ga ~' 

kariee z ~: zada-

nie i. 2. a ltcł.> nałet.7 doł:l!-1 
ezy~ ~ kilpOD7 o nu· 
~ l - ,._ ~-, 
my. fJe Wlk6d uc:zestoilków 
ll:ionktm9a, którzy n.adeMą pra 
widiowe odpowiedzi rozloso­
wanych zostanie lilll nagród 
rzeczowych wartości 28 tys. zł. 

Odpe>w!edd prosimy torm-u· 
łować :)a-k najzwiętlej. Radll'!i­
my :raopa~n;yć się (jeśł1 ktoś 

Dłe posiadał w Kodeks Drogo­
wy, ' tam oowłem zna~ --.1 
Czytelnicy odpowiedzi u.a w=y­
stk:ie raoonla konkurs~, k·t6 
eych ogółem będzie d'zieslęć 

(S) 

k'C>ńe.zenic ko·nkUrsu-ankiety pt. 
„Czy mtJsz majora Klossa?" 

Podczas im<prezy wystą.p1 tak­
te z.n-a.ny lód.z.ki kaba0ret „Ąga· 
wa" z nowym atrakey]llym pro 
graimei:::n. 

a.,i'Z1e to jednocześnie w pew 
nyrn se"lsie pożegnanie z ma­
jorem Kiossem, gdyż jak wia­
domo telewizja ' zakończyła na­
da„•.ran oe „stawki wiqkszej niż 
zycie", " łódzka WFF stosun­
kowo n:i<0dawno rozpoczęia fl!­
mryw.a.nie dalszych przygód ma­
jora Klossa i nic n.ie ws.k.azu­
je rui to aby mo~a było obej­
rzec bohatera kontrwywiadu z 
cz.u;i.,1 o;;tatnieJ wojny, przed 
up-'ywem b:eżącego ro.ku . 
PONlEWAŻ PRZEWIDUJEMY 

DUżE POWODZENIE TEJ IM­
PREZY, RADZIMY TYM, KTÓ­
RZY CHCĄ ZAJĄC DOBRE 
MIEJSCA N.A WIDOWNI - BY 
PRZYBYLl DO $WIETLIC\' 
HUTY „KARA" WCZEŚ-NtEJ 
PRZE>D GOIDZ. li. , 
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~.J· -~ 
~~'U1 r.~---

t0 D'ZK!f 
ml 0SRODEK GOSPOJ>AR-

Srw A DOMOWEGO ŁODZKIEJ 
LIGI Kl'BIET ~rgaruzowatł w 
I J;:,wa<r tale br. ł'5 kursów i 120 
pok.a<zów, z któryeb skor-zystało 
pon.ad 5 tysięcy kobiet. 

• BIBLIOTEKI ŁÓDZKIE w 
osl.abn ich d!wlu Jata-eh znacz n ie 
wzoog-.1c1iy SWle ~ięg-Ollbi-ory. 
Dwukrotł'liie zwiększyła się 
1'klść zali<'upl<>llyC!h tomów. J\f<>ść 
C?.y>tetrjków powiększyła się z 
'J9 tys. w re>ku 1964 do 104 tys. 
w roku ubiegłym. Biblioteki 
pr<>wadrzą też szer<>ką d>ział.al­
ność oświatową - w fnrm.;e 
odczytów, ~tkatń z pisa.~mi 
i d'Zlaila=mi kultury oraz Im­
prez propagu}ącytełi o:zvtel.n i­
otwo. 

B ŁODz.K.A CHŁODNllA 
SKŁA!DOWA NA ŻABłEŃCt.i 
zostan!te w br. zn.acz.nie roz­
bu(Jowain,;, w oorót<tlenlu od 
istnieJącycll Jut tam pięot~o­
Wych pomies?JCzeń, nowo budo 
w.ana be~ będzie part~wa. , 
Wysokie, bo pr?Jeklraoz:aJ.ące 
Il metrow wysokości komo-ry 
pomlieiszczą »nacznle większe 
i'lości towa>rów, ani~ełi ootyeh- j 
czasowe komory liczące 2,5 me 
tra wysok'OO<:I. Dzięki rozoo­
oo-;o.•le. ehłodnJa e>trzyma dooat 
kowo uk<:>ło 9 tys. me.brów 
kwad•ratowych powierzchni skta 
d<>Wyoll , 

a W Ł()IYLK.J-CH 
DACH WŁ~KIE>N 

:-Mi.EKOiPiECzYWD_j_ ~~~ff~ 
kDflUielY w niefziele i święta welllz. 7-9 g:l~ 

mia K.aizimlier-za Kowa'l- 1„------·-------,J 
-cz,.mkieg!O, P<iolrlrow- "u-pon nr !J 

NYCH „ANILANA" pru:d diwo 
ma I-a.ty l"U!.-Zyły dMMe pierwsze 
limie T.l'l'Odukey]ne o wydajlllo­
ści 2.400 ton każcl.a. Obecnie 
montuje się trzec.lą linię zło­
żoną z urządzeń znacznie więk 
szych i D101Wocześniejszych. W 
re>l<!ll P't'ZY'Szłym wy,produkuje 
się na nieh już 8,()00 ton a .ni­
Ja.ny, tj. ty>le surowca, ile po­
tr-zelba np. na 2<J mm bluzek. 
Czę5ć surowca będzie jednak 
dalej przera.biaina na tkani·ny 
I koce. W końcu 1968 roklu uru 
choomi <ma Z'Ostalllie oz,wa'!'ta li­
ma prod!Ukcyj111.a, a w ciągu 
n.ą_stępnyeh 12 lat L2 nowych 
lin.ii. WóWIC!Z.as fa.bry>ka stal!'lle 
si-ę gj.ga.n tem r.a skaJ-ę 9wia,to-

Zgodnie z pkt I ppkit 1 zarządzenia 
Prezy.dium Rady Narodowej m. Łodzi z dnła Z1 listopada 
1'962 r. dotycz. W'egulowania godzin pracy sieci handlowej 

i zbiorowego żYWienia na terenie m. Łodzi -
s--daiem 1 kwietnia 19611 r. wPrOwadzona 11G1Siaałlli 

SPRZEDAŻ MLEKA i PIECZYWA 
w NIEDZIELE i SWIĘTA w GODZ. 7-9 

w następujących sklepach handlu uspołecznionego. 

S. w Pe>WKeclme.i Spółdzielni SpoiyWeów pcą 111. al: 
Piotrkowskiej 228 Zarzewskiej 34 Wojska Pol.skieeo Ml 
Kilińskrego 133 Kilińskiego 2ł3 Łanowej 31 
Gdańskiej 2 Tuszyńskiej m Osiedle Teofil6w 
Kilińskiilgo 13 Rudzkiej lS Limaoowskiego 31 
Net"utowicza 11~ Pabianickiej na Wacława 9 
Tuwima 50 Bednarskiej K Armii Czerwoneł -Sł 
Długosza 28 Zgierskiej l$i Oskardowej 2 
Zielonej 25 Mokrej 21 Przetwórczej IR 
~ 68m Pojezierskiej.. 21 Łagiewnickiej H9 

zóg Inflanckiej 
fOd t~. IV. br:f 

!. w -Młe;iałdm Rabdh- DełałiezllYlll · przy al. 1lł.: 

Wschodniej 55 Andrzeja Struga 31 Skr.zywana 11. f 
Abral'QOWSkiego 43 Kasprzaka M Lwowskiej 2 
Próchnika 1'7 (pawilon.) WoroniC?.a 7 
Nowomiejskiej 1G Krzywej 2 Zgierskie.i 38 
Sienkiewicza 39 Kadłubka 35 Zbocze 1"1 
Zlotno 4i Cieszkowskiego bt 19 Przędzalnianej 82 

Felińskiego bl. 335 · 
Bównocześnie obok wyżej podanych P"'Dktów słed detaftcznej 

PSS i MHD czynne będą sklepy _PGR przy ul. ul.: Pómoenej 5111, 
Limanowskiego 140, al. Kościuszki ~. Obr. WesterpllH:le 24, Na-
wrot I.VI. • 

I 
Z dnian Mi kwietnia br. uruchomiona zost-anłe sieć 

handlowa Okręgowej Spółdzielni · Mleczarskiej w następu­
jących punktach miasta . pr.zy ul. Ul.: 

Bałucki Rynek Pl Niepodległości Parit E:olejowy 
Piotrkowskiej 286 N~iejsk:iej Park .żródliska. 
Zgierskiej Mll (róg ut Północnej') 

,, ____ ···--·~··--··-·-·-.... --~~~ 

Ska '9l ~ w podwó-
'~ :MS46 g ,,Umiem;v chodzić -
FR 'YZJ'Elł.1a: EWa 'Ha<bi1.: u.• J 

~~~u=~ mniemy jeźdmt'' 
.do salonu damSkiego, 
P'~ 99, ter. 316-88 

-NM>&AWA mesey!D. do 
szycia., kOf!Sel'>Wlaej:a u 
tZl~odawców. Tel. 
37(HJ6, L~ -vt, K<>ty­
ma 35'365 g 

(imię i nazwiskm 

(adres) 

wią. (X) 

DO ~ącegio skle­
,pu w śródm'>eśeiiu proi:yj 
~ wspóli!rllka lJub ocze 
lkuję inn;inoh prqpoeyoji. 
Oferty ,,3ff1~" Pr.asa, 
'Piotirlk'o!wska 96 

WSPÓLNJK.Mezikló) do za­
kł.a dlu m.a'lalrsk;ie,gio po5Z1l' 
kuję, Oferty „387'58" Flra 
sa, Pi<l·tt"k<l'WISlka 9G 
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W niedzielę 2 kwietnia 
SAMO"J.1N,1 21Daddą odpO­
wiedlrtie Olferty maJźeń­
S'kie w ptrywalfm:'Y'!ll Blu­
n.e Maltsr)'llloni.a!nym 
,.S'Wlałł:k1a'', Łódź, P!iotir­
k~ 1:33 3503'1 Ir 

Z OKAZJI n.adlchodlzą-
~ Dnia Plracow-
;nikó-·r stUIŻby Z<m'<>wia 
- dr z.h. ~ oraz 
całaill!l1 person.elo<wi Od -
1iz:łaru Cb.iR'~ego 
Szpi\llala Wlojewód?Jkiego 
w ~ - diaJszyeh 
osiągnięć w ,pr-a.ey zawo 
dowej ~ s. Oza>rne­
cka ll:J74 k 
Mj.r RYi;>ZARDOWI Wło­

darSkiemu serdeczne ży~ 
cz<'tttia im!i.en.iJrw<w.e skła-
da Marek 2.n3 

W kinach i teatrach łódzkich 
POLONIA - ,.Nie<Wieła w 
No~ Jońkla" (USA) od. Ja,t 
16, g. 11(1, 13.30, J.6, l!l'~ 20 

~ ~Grek z.orbat" 
(UtSA-greokli:) od lat li&., eoctz. 
10, ~. 16, 19 

WOLNOSC - ,.lWocne llrłerze­
nie" (poi.) od La.t 14.. god:z. lct. 
la, l'ł, 16, 11, :ao 
ZACHĘTA - .,Sy.ncllW!i,e "Mel-­

ki.el .N:tedlflwied'ZJilc y" (INIRID) od 
la.t 14, .,.. Mo .... ~ 
17.30, 20 

ADRIA (PitM>rł!:OWS!ta nr m>) 
„Zdirajea jest wśród n.as" (.a>ng.) 
O<! ].,a,t ~ gnd:z. ~ ];2.30, l>5, 
rl.JO. 3D 

ŁlllK ~~ l8) „Gnmt 
to .zdil'o•11„re" (itr.) od liait 1:4, g. 
~.15, 1'7.311, 28 

MUZA Wa1bi.alnic>ka nr -
Hąo.kser'' (p>l.) ad lat M, g. 
16, 18, • 

P!l.ONJlER (~3Ót\tQa 3'1) 
„Czl.-iek ucieka" (ang.) od 
lat Ji6 gocE. :g;,45, ra. m.ae 

4-a) god2. 15 „NamiestllltlJ!:", g. 
19 „Cza.rO'Winice z SaJ.em '" 

'nEAT!R 7.15 'Tra~UJtta Ili!." 1) 
g. l9.;.<; ,,Mój przyjaciel Ha.;r­
vey" 

TEATIR POW:SZECHNY (Obr. 
St&J.ilngra•diu 21) g. 11 „Pi~ 
og·r<>d.nika", g. 19.15 .,Swięt.a 
Joa!Ila'Wl'' 

'nEATR NOWY (Więoko<wskie-
- ~ _,_ gio 15) g. 15 „Pan Drops i je-
... __..,~_.„ Ł~PZ«•·R go ~", g. 18 ,,Kowal, ;p<i.e-­

niąd!ze i gwiazdy" 
'l'EA'm W'lPLKll (lPtae Dlfb- MA;LA SALA (Z<rohod.n ia 93) 
~ godz. i. ,,str~ godz. 20 ,,Słuby parueńskie" 
d.w.ór" (tJIV;l!dst. za~.) TEATiR ARLEKIN (WÓ!c:zań-

OPERE'l'IKlA (Pómoena 4f-6łO siw. 5) goóz. 1'5, 17 .OO ,,Legenda 
godz. 19 „Zycie pa.r~ Warsu..wy" 

TEĄ.TR Pl?NOKIO (Kopemnka 
TEA'DR J'AIR.ACZA ("' di 14) g>od:z, łC, 17.30 „Kot w bu-

Teattrtu R>Ozmaitoilci., MIOft~ taeh" 

-==9-ZIBNN==, ::::,IK.=--::L:--:.óDZ:--:::--Kil==--nr--'%-7-t6315----)-'Z 






